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Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . 3 złr. 75 cent
„ niiosłęcznie . . . 1 a 30 „

Za Briaitcewa;q s i t y , ó 7 / f  .  . .  ; X » 70 ,
Z przesyłką pocztową:

w państwie austijackiem . 5 złr. - e t  
do Pras i  tlzeazy niemieckiej .

i S S 0®? • • Ż , 1 :/. ’ < '
, Belgń i Szwajcaiji . . .
; Włoch, Turcji i księt. Naddu.

_  .. , Serbii •
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

po 7 złr. 
*60eut.

F ra e d p ła tę  I <njł»»sie#;«»l« p r z y jm u ją : 
Ww LWÓWEK bióro administracji ,Gaz. Nar. 

przy nliey Sobieskiego pod liczba 12. (dawniai- na
wa ulica 1. 201) i ajencja, daieoników W. Piątkow
skiego, plac katedralny 4  7. W KRAKOWIE; księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfour de łaC ro ii, Ronge 2. prosuae- 
ratr zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
aenniere33. W WIEDNIU pp. Haaseasteinet Fogler, 
nr. 10 WaMhtchgaase, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. L Kiewergaaae 13 ł G. L. Baube et 
Cm. 1. Mazisailianstrasse S. W FRANKFURCIE: nad
Menem w Hamburgu pp. HaaseaateiK et Vogl»r. 

OGŁOSZENIA, przyjmują się  WTOpłatą U centów
od.miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętuowane nie 
ulegają frankowaniu. Manaskrypta drobne nie

. a t iin in is tr a e j i.
Przedpłata na „JGązetę Narodową** wraz 

z przesyłką, pocztową, wynosi;
kwartalnie d ubowoą ■■ ihu ,6 złr.

' . . 1 „ 70 et. -mteSłęranie

kwartalnie
miesięcznie

w Miejscu*:
40
30

lówe prądy polityczne, ubliża godności cywilizo
wanego państwa, gdyż .gwałci w sposób brutalny 
zasadnicze prawo międzynarodowe, które stanowi, 
że państwa żyjące z sobą na stopie pokojowej, 
powiune nawzajem szanować dokumenta podró
żne swoich poddanych.

Lepiej późno,, jak  nigdy. Austrja podobno 
dawniej już jak od trzynastu lat ma pretensję 
uchodzić za państwo oparte na prawie,, - Więc 
bardzo, bardzo to pięknie, że od dnia 29. sier
pnia 1876 roku inaugurowano uroczyście w Ajp, 
śtrji zasadę, iż wypada, szanować swobodę osor 
bistą podróżnych.

iaoan fi
Lwów d. 2. września.

(Sprawa szanowania paszportów w A istr ji.-—r 
Usposobienie Kroatóy. -r̂  .Npwy sułtan.)

Organaustrjaekiego ministerstwa spraw za- 
granicznych, Ifrewdenblait, ‘strasznie jest Item e- 
burzeny, * 1 iż kilkudziesięciu Moskalom, którzy z 
bronią przy sobie jechali na piać boju w Serbii, 
policja pesztańfika przerwała -podróżi na 48 go- 
dzin /M óW iąc1-nawiasowo; pobożne zgorszenie 
.FYemdenblattu z  powodu tego /gwałtu policyjne-'. 
go“ datuje się od bardzo niedawna —- bo' tylko 
z wczoraj na dziś! Z numeru środowego jeszcze 
byłby1* się nikt nie dom yśla ł/że  Fremdenblatt u-! 
patruje w tem cośkolwiek zdrożnego, że „mo
skiewscy komiwojażerowie wolności1* jak ich 
Fremdenblatt nazywa, doznali maleńkiej przeszko
dy w pbdróży do -ŚeFbii. A ż  We czwartek dopie
ro dowiedzieć się  mógł zduMiohy czytelnik JWm- 
denbłatłu, że połicja -peszteńska popełniła nie
zmiernie wielką zbrodnię międzynarodową, gdy 
poprosiła grzecznie zbrojną drożynę moskiewską, 
aby w hotelach peszteńskieh odpoczęła po tru
dach podróży z Moskwy.* •' »

Nie chcemy bynajmniej kruszyć kopij w o- 
bronie król.' węgierskiej policji w Budapeszcie, 
która: zresztą J Panu Bogu i ducha winna -w ter 
spratrie,; gdyż przy trzy mała Moskali na i wyraźny 
rozkaz Węgierskiego ministerstwa. I dopiero 
wtedy, gdy ministerstwo- węgierskie nległoUati- 
skoWiłrr. AUdrassego, -który Z chwilowych Wzglę
dówdypłomatycżnyeh dla peteraburgskiego gabi- 
netH, domagał się koniecznie Wypuszczenia Mo
skali, wydano rozkaz do policji peszteńskiej, aby 
puściła wolno Moskali.

Podnieśliśmy tę sprawę, gdyż całe to zajście 
z paszportami moskiewskimi jaskrawo charakte- 
ryzuje sławią chwiejność polityki austrjackiej, 
która weszła niemal w przysłowie i niekonse-

uuse , tysaotyói 9u  ynloJsH acłi (Sj)
Oto w Jatach 1863 i 1864 w całej Austrji 

więziono każdego podejrzanego o namiar udania 
się. na^daał»jn.iW  ‘Polgce —; bez iadpego wzglę
du na  paszpoila, a nawet bez względu aa  naron 
dowość podróżnych, z jedynym tylko wyjątkiem 
co do iiAngiytóW  ̂ ą  dlatego, J żet Anglia nie żartuje 
z tem, gdy gdziekolwiek popełniony zostanie gwałt 
naosobjektórego z jęjohyw&tełi. Lecz już. natura -i 
lizowanych <w i Anglii Polakowi, więziła policja au- 
strjaęka w, czasie: polskiego powstania!

i ,Aż teraz dopiero, gdy poszło o  Moskali, don 
miarkowali się jpad, wszelkie spodziewanie an,- 
strjaccy palityttypdżi więzignae. osób, zaopatrzo- 
■BMaSiuuHnSh^zuHBBUia^iaMHiH^iSaiMMinMua

W tych dniach, na posiedzenia klubu ugo
dowych posłów w Zagrzebiu, deputowany Dżiur- 
dżewicz zabrał głos, aby poddać surowej kryty
ce postępowanie władz kroackich, które prześla
dują obywateli tamtejszych, zajmujących się serb
ską propagandą. Odpowiedział mu obecny na po
siedzeniu ban Mazuranicz. Mowa jego, przyjęta 
przez klub z żywemi oznakami zadowolenia, za
kończoną została następującym charakterysty
cznym zwrotem; „Co zresztą tyczy uczuć, jakie 
objawiają niektóre indywidua w kwestji wscho
dniej, to zdaje się, że. g d y ‘ope^wrącają się prźe- 
ciwko Turcji, to znów z drugiej strony sprzeci
wiają się interesom naszej własnej ojczyzny?/

; Dowodziłoby to oświadczenie bana kroackie- 
gb, który w prywatnym klubie przemawiał nie- 
jako reprezentant systemu rządowego, ale jako 
ckłonek stronnict\ya, że Kroatom tak  dobrze z 
ąiitopómią, jaką im zapewnia ugodą/ a  Madiąra- 
mi, że, wcale im się nie spieszy, zodbudowyyą- 
niem wielkiej ojczyzny serbskiej w; granicach 
królestwa, cara Duszana. Wiele innych/objawów 
świądczy/tyk^ę Mrdgo wyraźnie nietyłko ,ą qbo- 
jętności masy ludności Kroacji i Sławonii dla 
sprawy oręża serbskiego, ale że sobie" tam zwy- 
cjęztwa Serbów wcale nie życzą, i z radością 
płzyjmują wiadojąo&sLjó ich kłęskaęh.

Tęlęgeainy doniogty o nowej zmianie sz ta b a  
w Turcji: chory Murad abdykował, a objął po 
nim rządy młodszy brat jego Hamid. Doświadczę 
hiao.śtątąi(ąi cąąsóiypi^ekęnyuriyą nas,,że .wJteyą 
źniejszych, pząś&ek tb W  znaczy, tjeżeli /w 
Turcji obejmie rządy nowy padyszach -- bo gdy 
nł i n i  s t r o w i e zostają ci sami, to 1 w polity
ce państwa nic się nj,ę zmienią , , ,, .

będzie 192 pułków*-;" pułk pff 3 batalkmv. ’ czyni 
§76 batalionów, rachując jak jest w* rzeczywisto
ści po 3iX) ludzi batalion,, będziemy,m.iełi rażeni 
172.800; gdyby do tego dodać’ czwaitJyfaówofor- 
mujące Się ’ bataliony, to moglibyśmy razem doli
czyć Się '230:400 pieeboty. W razić źkś wojny 
po dókomplętowraniU kadrów, 48’'dywizji piechoty 
po 16 batalionów, po 1.000 ludzi Ttażdy. wynio
słoby 768.000 pibćhóty: Niechże - t7ófos pamięta/ 
Że ha utworzenie Jednbgb rfiiliona piechoty po 
trzeba' 1.000 batalionów, gdyby “każdy batalion 
miał po 1.000 ludzi, a gdzież ś ą f  te bataliony?

T ak  sąmo yzees^«ifi .mą i z ją^dą,. Dziennik 
ten przedstawia ńani 20 fłpwizji kpralerji, czyli 
80 pułków po 4 szwadrony złożonn ze 100 lu
dzi. każdy, tworzy. 32,000 reguląypgyjazdy. Dział 
poloPyćh niezawodnie Móskwra ma-?2.000 prze
szło. Do całej tej armii nie doliczana! jeszcze ba
talionów strzeleckich, których ma otć dodanych 
do każdego pułku pojednym batajipńie, ale w 
rzęczyąiślpści mię nią kompletu? Cyfra kozaków 
także przesądzona,. Przy największeni wysileniu 
Moskwa może wystawić 200 pułków kozackich, 
licząc po 4 sotnie na pułk, będziemy mieli 80 
tysięcy kozackiej kawalerji. dodawszy do tego,', 
różnego'motłochu, móżeby się i/zMrałoi 200.Ó001 
ruchawki. jeżeli rozumie się, policzymy jazdę 
wziętą z „opołczenia* czyli baszybożuków mo
skiewskich. Nie jest więc tak/ straszną potęga 
nąilitarna, jak ją chce Goto  praedśtawić Euro-’ 
pie. W razie wojny dla wyprowadzenia miljona 
wojska w* poje,/ potrzebahy tworzyć nowb bńta-2' 
łtońy, a dla stworzeniir dwm i pół* Milionowej 
armii potrżebaby ; 2.300 batalionów. Radziłbym 
dziennikowi Gał os nie puszczać w świat podo
bnych kaczek, i jeżeli sam jest źle poinformo
wany, to niech zasięgnie wiadomości w sztabie 
Moltkiego. a ręczę, że sztabowi oficerowie pru
scy dokłąduiej są poinformowani1 * o , cM rzei roz
lokowaniu wąjsk moskiewskich, i lepiej może od, 
samego ministra wójhy Afilntylia."

Ładunków wyrabia sama fabryka peters- 
bingska około 3.000 dziennie, ‘ w razie potrzeby 
Może wyrobić przy największeni wysileniu 
3pQ.pQQ, nię,.^aś, jak  (?ofc8,gi^:e ^0Q,000
, J i : Przypuśćmy - tedyą że; Moskała'. ściągniętą 
została w wojnę, przecież .wszystkiego wojska 
ldepodobna rzneić na inieprzyjacuda: potrzeba,eaś 
przecież zostawić in .nas, Kaukazie i  w Tasz
kiencie- i w wielu innych, miejscowościach.

‘ Naj więcej tedy; według Moich obliczeń, Mo
skwa może wyprowadzić' wojska' 890:000 na grą- 
pjic ,̂ jeżeli i to cyfra nidpłżesadjfona. Ł-io ophł- 
ic^ettiju czyli baszyhoźukaćk nie ma od i śińwić 
powiadają o nich, że. Wt Czasie kiymskiej kampa- 
njjL‘ baby straganiarki ha Stapeftii:Mieście i za 
Żelazną brama staczały ż nimi bójki na miotły 

»  liidh wychodziły.
‘ ' ,Zą*ląt L0a,l5  —)Ckij’ty, się zwiększy liczba 

Urlopowanych, to armia moskiewska będzip po
tężniejszą — dzisiaj milipnami straszyć/Europę 
;-i?“tp l)laga

‘ j pty uwągę’ ,ńą ogłoszo
ny ministra wojny ypzj&z,;,, tyczący, się przę^ię^ 
ziemią, natychmiastowego wszelkich zapasów, tyoj- 
skoąyc)) z ęytądąli./wąysząWS^Mfi S 
Rrgęśćią litew^ięgó v— dą

Byześciu zbudowane. Ten pośpiech, a  szczególnie 
ogłoszenie — wiele daje do myślenia!

lasowa i górnicza były wypracowane i ogłoszone, 
w wieln miejscach pańszczyznę, to jarzmo

łiWd>J<ŚW K 
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/ Czerw ieńcy. """
Epizod[ z wypądków r . / 184$." przez M. Jókai 
o , z, węgierskiego przełożył, Źelisław łP.j

„Puszczać- będzie totrawkd, ale nie zielono, 
lecz jak krew czerwono...

ń Świecić będzie słońce^ ale promienie-jego 
nie będą jasne,*4ecXijak krew czerwone:..

1 jNSeW jak teraz- nad nami ‘‘zwieszohe będzie; 
ale nie ‘już sfclepienaem nieb Makiem j“ lecz jak krew* 
Cze?We««nł..X^W*Ls:«I|wi3 usi/uą ob śc .iunMjnahH 

-Dsftzeki wMbierąto1̂ . dhle ićh nid będą-czyste
jak itoiaz, ieczś jak krew czerwone;-..

Dziko‘ brzniiała ta- krwaWa, -bojowa pie^ń,
gdy w rękach śpiewających połyskiwały ostre 
noże,:*a w  szłdanfeach -buizyło !się-j’wino ozer- 
W0JW-9i ,«u:tsjjss iawoias jla suiaa si .nnlad :.

» — Dzisiaj, piękne dziewezę, nalewasz wino 
w -te szklanki,* jutro*pozapełniamy je krwią czer* 
wonątó+* zawołał wyBoki Serb- z wzptomienio- 
nemi>oblio8em/ podając zagadniętej dziewczynie 
swą-aakUoteę.

A piękne dziewczę chwyciło za dzban, i 
chodźąC ód jednćgo do drugiego,* napćłńiało- ka
żdemu szklankę podawaną. Jej duże ciemne oczy 
pałały, b długie-/jej czarne rzęsy cień rzucały na 
płomień jarzący isię- upod sobą*. * Twarz jej była 
blada; ale koralowe lista ściemniały: i prawie wy
dęty; kię od* wewnętrznego ognia. Jej smukłą ki
bić obciskał czerwony!pas,. w ‘pasie zaś sterczał 
nói -obosieczny/ W pełne dwie kosy z długich jej 
czarnych włosów uw ite,; wplecione były wstążki, 
niedawno t- jeszcze sztandar nieprzyjacielski zdo- 
biąoe. - W darze je otrzymała ona od rozkocha* 
nych wojownakówi-!’ D^isb o-ioAliż oq mu wóoii 

-ń©ia ^afehowania w spokoju pięciu '* swoich 
zmyśłów potrzeba było niezważać wcale na jej 
płonące oczy, na jej pierś wzburzoną, czerwone
usteczka, i na jej krocze włosy.

'<■ Bzła ‘ona od- jednego* dó drugiego, i każdemn
napełniała Szklanicę? > Gdy zaś dzika „Damoria11 
zabrzmiftła, 4 można było1 w -szałonyM a nieregnu 
larnym śpieWić mężćzyzn -usłyszeć w ńajwyższem 
nastrojeniu utrzymywany głos kobieey:1 * Serbowie 
byli pijani iwineni; ^piewóm, ‘sżałeM, pragniebiem 
sławy*i ezarująeym wzrokiem dziewczęcia. -

a‘Skóćżónbi: do tańiłh?1 Wćf^żJdem/JłWólnfetń 
kolh' zatrząsł się 'dóm od‘ ich raźnyćh a ciężkich 
skoków; dziewczę sźło z* ręki do ręk i,' z każdym 
tańczyła, każdy ją ściskał, i upajał się więcej je- 
szćze szałem. Ale nikt nie zdołał jej zmęczyć, 
nikt nie zdołał fchoćby przelotny rumieniec na 
jej tw arź sprowadzić. - “* *!( t

Kto bytb to ‘‘dżieUcżę? Jakie to było dziew- 

Cky przypominaeie sobie (tw czas, gdy ogień

Korespondencje „Gaz.
- W arszawą, 26. sierpnia. -

1 : i J  .i J a :- . . a

1 . Moskiewskie dzięnniki.,,straszą wiąoc^nig
Europę opisem potęgi swojej militarnej. Gołos 
yfsppminą dpś o, milionie ,w .ipz^e podoju? ą p, 
blisko milionąch yę cząsię wojny. < AVziąwsźy Je-; 
diiak pod rachunek podane przez Gołos cyfry, w 
żhden sposób dó Pyty^tyfriopych rezultątqiy hie 
mojdziemyt'., Obęgnię. na .stępie'. pokoju bataliony 
są niekompletne. Każdy liczy zaledwie 300 ludzi, 
miłk więp ^złożony z, bątaliońóp’ , nie yyynosi
aMref c pv-.avi ohjJ k jHOwailminl s  w  d W U I !  B  „„ u B I  I  B B

Cytadela warszawska nie jest żadna fortecą, dawnych czasów, które,,ciężyło, nad klasą rołpi- 
’ ' ‘ ' czą, obalono, stworzone W ?szą klasę sztuk pię

knych i rzemiosł, jakoteż kasę oszczędności w 
Konstantynopolu. Co najbardziej jest godnem n- 
wagi to to, Że W tem wielkiem cielę Rady /p ań 
stwa, składającej się z tak rozmaitych elementów, 
gdzie twszyatkie plemiona i religie państwa ze
tknęły się po. raz pierwszy, panowała ciągle zgo~ 
da nawet podczas rozpraw najbardziej akcento
wanej WOlaośfii. to .

W.jtymie czasie niepoprawni Bułgarzy zno
wu się zbuntowali. Midhat basza, zatrzymując 
posadę prezesa Rady, udał, się na miejsce rozru
chów, rozpędził i poaresztówal głównyah- insty- 
gatorów powstania,- i zabezpieczywszy spokój w 
prowincji, powróci! do Konstantynopola. Trzeba 
dodać, że; witym czasie jnż Bułgarty<byli pod
żegani przCz Moskali i Serbów.

Taka Rada państwa była solą w oku lu
dziom, piastującym: znaczniejsze urzędy, lub po
wodującym się własnym instynktem lub też ule
gającym -moskiewskim wpływom zewnętrznym, 
którzy korzystając ze wszystkich nadużyć^ są na
turalnie przeciwne'-porządkowi i sprawiedliwości.

takiemi to zasadami, łiberalnemi, z umysłem 
niezależnym i charakterem energicznym i  nie
złomnym, i przy nadzwyczajnej prawości Midhat 
basza był niebezpiecznym dla osób wpływowych? 
Zmuszono gff do opuszczenia miejsca prezesa i  
przyjęcia posady gubernatora Bagdatu. Od tego 
czasu Rada państwa, -postawiona pod przewodni
ctwo nieprzychylne tej instytucji,-była narażona 
pa szwank zatamowania spraw, co ją doprowa
dziło ostatecznie do kompletnej utraty wszelkich 
wpływów i zaufania.

Midhat basza n ie Utracił energii, i z takim 
samym zapałem jak nad Dunajem, tak  i w Bag- 
dacre wziął się do prACy.1 Rozpoczął od uwolnie
nia 1 Własność! ziemskich wilajetu od ograniczeń 
'jh ;gri )̂K5<tyćh,; któtym podlegały, feby tą 1 nową 
reformą zachęcić '(hr prSditk^l1 W kraju. lj'Za!'jt^o 
Jządńw po raz nierwszy nrzystąmbtab tto 'bAu 1 
-Biavi*ł‘ki-trtóą’.-i4 tśmfcftył''gritmeże naćodów koczu- 
jących,?urządził służbę: statków parowych na Ty- ‘ 
grysie i Eufracie i w zatoce Perskiej, narćśzcie 
iraądźiN żić* pomocą kapitalfirhkcyjhegóTtoidwty; 
tyćzący Bagdad ż Kazamiem. Antrejtoyźatótakzna- 
czue ma dwhody, że akcfć'- dzisiaj1 kosztują' 50 

wyfcćj Wartości nońfthahifej.! 11 '
Przeszło rok cały półwysep arabski, część 

Izupełniająca^pańStwo oitÓpiańskie, był zaniedba
ny' do* <t6gó.- stopnia że przewodcy plemion które 
go zaMresżkują uważali ' się1' prawić' za nieZa- 
l e ż ó y ^ . ‘ll“
: Midhat basza urządził przeciw/ nim ekspę-
dycję wojskową i odniósłszy świetne zwycięstwa 
zdobył kraj i poddał mieszkańców pod regularne 
prawa i administrację. Oto jeszcze Jeden rys, cbą-// 
ća&erystyczny otyłości i epergii tego/ sławnego 
męzą:/stypĄMr; »is

J . ./ Ustąwa .rekrutacyjna napotykała na wielkie 
trudności i  niechęci, populacja muzułmańska, po
tajemnie knuła -spisek wśród członków. medżylisu 
(rada prowincjonalna) i nareszcie się zbuntowała, 
Midhat basza yrłaśnie jad ł obiad kiedy mu o tem 
lano znać,, wstał od stołu, rozkazał posłać bata- 
tión wojska w część igiasta turecką, a cztery ba -,

a nawet słynny niegdyś Modlin, - przy teraźniej
szych dał&ónó&ycn ’ óblężhrctycTr dżfhfach, ^tem 
łatwiej, może być wziętym, iż w parowiorsto- 
wej ttdległbśei od fortecy! znajduje /się wyniqsła 
płaszczyzna, dominująca Modlin, który może być 
jedąodnióweni bombardowaniem zamieniony w ku- 
pę grhzów* i Brześć'litewski nie maże się li
czyć do ńieżdobftycb fortec ^ - i  tam są słabe 
strony.

Że sztucznej agitacji prowadzonej przez rząd 
w Celu rozbudzenia sympatji czynnej , dla sprawy 
walczących Słowian; wytworzył się w Moskwie 
ruch polityczny* na sefijb mogący dójść >do egzal
tacji,, która z czasem wywołać może narodowe 
życie w  Masach, hieprZeWykłych jeszcze: do pólir 
tycznego samorządu. ■ & ' .

Głównie klasa mieszczańska, i kupiecka zfa- 
natyzówana jest przeciwko Turkom. — Oni też 
najwięcej dają składek i .posyłają ocliotników. — 
Oficefówie moskiewscy Wybierający się do Serbii; 
otrzymują .trzykrotne koszta podróży/ urlop.dgażę 
w ciągu, całej Służby za granicą — a za powro
tem przyjęci będą na powrót dd wojska w tych 
samych stopniach, Jakie otrzymali na placu boju.

W tych dniaćh pl-zewieziono przóz W arsza
wę do Belgradu 3 milionów rubli w zlocie. P ie
niądze te pochodzą ze źródła ' rządowego. Nie 
pierwszy to transport.

Stagnację finansową, grożącą>ogólnem ban
kructwem przed kilku tygodniami zawdzięczamy 
wysyłkom kilkunastu milionów rubli, które rząd 
ż! banku państwa zabrał W skutek wycofania z 
banków warszawskich kilku milionów rubli przez 
bank państwa, przechodziła W arszawa ' i kraj 
cały kryzys pieniężną, tak  ddtkliwie Oddziaływa
jącą na handel i prżemyfeł krajowy. ? to ’

’ P. S. W  tej chwili dwiaduję się, że powołaho 
0q fróntu ńrlópoWftnych! -soldatów u nas w Kró- 
lyśtWie,* a 'zapewnie i W Ueśarstwłe 1— ,<z Wato 
eżawy: dzisiaj wyprawiono już -partję ułożoną z 
300,lhdzi dó Brześcia.

1 ■ Czyżby; tó znaeżyło wbjnę? -i przeciw komu?

Konstantynopol 29. sierpnia. :
W ostatnim liście zaznajomiłem czytelników 

z osobą Midhata baszy częściowo, dziś zaś kofi- 
ozę opis jego , życia aż do: ostatnich- wypadkóWr 
W któryeh brał udział; przeto -ażijdo detronizacji 
Abdul Azisa. ,i ;i ?- .

Reformy; zaprowadzone przez, Midhata baszę 
w prowincji naddopajskiej, doszły do ogromnej 
doniosłości. Przeszkodziły trudnościom, które wy^i 
liikały z  ustawy i wilajetowej, potem zastosowanej 
.i] w iiUijćh prowincjach państwa. W tymże 
Samym czasie powstała myśl utWOrzreńia Bady 
państwa w Konstantynopolu. Naturalnie jedlin- 
głośnie wybrano Midhata baszę do zorganizowa
nia jej na prezesa; odwołano go zatem, z  prowin
cji naddunajskiej i postawiono na czele tej insty-t 
fiucji, moy/«-K{ jsu wóoussż niimoye oh iliąpt

Pod tak  światłem przewodnictwem rozWinę- 
ła się wkrótce Bada państwa, i  nabrała < takiej 
władzy i uroku; : że to groziło serajowi i mini
strom. Organizacja i przywileje trybunatów Mię- 
ązanych, ustawał o oświacie publicznej, ustawa

febryczny patrjotyzmu tak dalece dusze z ich
zwykłych rw a ł'torów,/żę‘nawet czysty i pfewm- 
ae niewiasty w ‘światem unićsłęniu fanńtyćziiein,.' 
W ramiona obrońco^ gnębionej swej ójćżyzny rźu- 
chły Się, i z-piersią, kokaTdą'narodową zdobną, 
obrońcom tej kokardy dobrbWolnie Wdzięki' swe 
pjfiarowywały ? Gdy mężczyźni' życierii swem sfa
lowali, kładły one tym sposobem na ołtarzu o'fia- 
rę, ■ która drożsżą' jest nad żyeie. Jak  pierwsi 
męczennicy 'wiary w chwili- Mąk najstraszniej-- 
skyćhi śnłierĆ męczeńską nazywali roskoszą, uwa- 
żUły one hańbę za sławę/' i chlubiły się hańbą!

Anizja1 nazywałb się dziewńżętoSterbskie^e^ 
regi' znały ją / ona broń nabijała żołnierzom gdy 
walczyli jto ona ńapełuiała^zkłańifefe ieh przy bito 
latyce gdy się zabawiali, gdy zaś obok wysoko 
płomieniem wzbijającego się obozowego ognia ża- 
gjrała na sWej gęśli, i  ognisty bojowy‘śpiew lub 
jaką pieśń ó przesżłej Chwale* i* sławie zanuciła,/ 
ghrtłigli Się Serbowie Av kołó niej Jgromadhie/‘ • i ’ 
pjrawle ź nabożeństwem piźvsłuĆhwąli‘MćŁtóńffm 
gi hśt jej płynącym.'

i 11 Wprawo i w lewo podskakiwali podpici wo
jownicy; dzikie śpieWy coraz więcej ihrypliwsze- 
ini i niemelodyjniejszemi się stawały. Na dworze 
krakały wrbny po pierwszy raz  po północy.

" Wtem rozwarły się drzwi i  mały ospą ze
szpecony człowiek, w honwedów ubraniu/ z białą 
czapką na głowie, wszedł do izby.

— Zdrada! krzyknęli Serbowie i za broń 
sWą rozrzucbhą chwycili: Przybyły zatrzymał się 
w drzwiach,

- -  Odłóżcie broń! rźek ł, zdejmując swą 
czapkę.

— A, Prokop, tyś tu? zawołali wszyscy przy
chodząc do siebie.

— Brat mój! krzyknęła Anizja i rzuciła Się 
ku przybyłemu, objęła jego szyję, ściskała go i 
cąłowała.

' —* Jakie tam nowiny przynosisz dla nas z 
Węgierskiego obozu ?

— Nic dobrego, odrzekł, suknie swe prze
moczone zdejmując i zbliżając się do gorejącego 
ognia na kominie. Jeść mi dajeie, od rana nie 
miałem nic w ustach.

•11— Żyje Damianich jeszcze? pytali Serbowie 
niecierpliwi.

— Żyje dla tego; aby Z ręki naszej zginął, 
i Straszny, groźbę obecnych wypowiadający

Krzyk towarzyszył tym słowom.
to Gdy my jego nie żałujemy, on Mas pobije. 
Mutro o tej porze będzie on ta  w Jarowaczn.

— Przysięgamy, że się to nie stanie, krzy
knęli wszyscy.

—- A ja wam Mówię, że tak  być musi. Czy 
dalej ztąd pójdzie, to inne pytanie?

— Nie, nigdy! Niedopuścimy, aby noga jego 
W naszych postała okopach. Odeprzemy go tattłi 
zkąd przybył. , . ,  i ; ,

- —  Nie wiecie co mówicie: Czerwieńcy śą z  
nim.

,l ^ “rp-cńćeśź1 prató^tó pówiMty^ć?1121
aąjo Tó/. cb' jlffidiecie9. l a m f t o W I M ?  

t a j ą ! n i ę / w W j ‘y W cM fM  ótężówi''WaszeMn.
^ --■ ‘Ach, źąbiłbyiii/ćió'' ‘za te'iłbWa,1 glfljtty 

tak  nwsrety istotnie' rile' JtyłoJ."‘/ 'aj,IUui/!;/
.j^/^Pzęrwieńców ,‘ pikt ^ofającycn/się jeśzęzę 

nie widział. Dla nich nie ma nic trudnego, żaden 
innr p ią ^ ^ ą  wsojej, j/^a(toąit praęązgoffft,, ni& je§£ 
qo ŁuieprgęzwycjęgęuM- , ^p rzy jąć je ja . owe 
higdy,. kążńjK^ ńfcl) .imKtyJę flflwą®^ gotów 
łia cały, óiŁJ^iąT t rs16, jzuęić. ŃąpąjTicłi ..podobny 
jest do bntyy/./fCnla {armatnią, typ"rąw$zie//przęęi:- 
ska pię przez , ich s^ ie g j,^  ale ich 
niuje, podobnie jakby i burzy nie wstrzymała. 
W ńąjwięksżej gue>r#i$ya Mjg
l ł$pim .tęp s ;g W,
jjiż, Draąsżyty J)ąg‘pqteiąr ,Tak, ^arno rzucają się x  
najstraszniejszy ogień dział, żaden w tyle nie 
zojitąjep/^ten .chybą, /;kpn;ggo kula pM-wąj^ Jj/k 
ta ^ ^ s ty ją  ‘ jp^pigeciw/. ńajgwąjtowąjjJśżęińu lia/-*, 
parciu konnicy i odpierają* je Siłą (Sgyćh- ^agnę// 
towj, jak niepojpązónąj , pdpierą, jy^bprzóh^
iłiprzę i  ‘

— Dwa razy batalion ten był już zdziesiąt
kowany , Ł ale,, niedawjpo, skompletowaną, / go na 
nowo i jak się zdaje, nowo przybywający odzie
dziczają nieustraszoną odwagę i pięztwo swych 
poprzedników/ ^ c tó fz a  pomiędzy / toTO nie /ma; 
choćby tęż w najwieks^óm. ’ nie}ięzpł|ęzęństwie 
nie ma -takich, którzyby się ucieczką ratowali. 
Nawet umierając nie narzekają. Hańbą byłoby 
dla Czerwieńca jęczyć wtedy, /  gdy kona. Tacy 
tó są żołnierze. /' ,

— I. dlaczegóż opowiadasz nam to wszystko? 
Może dlatego, abyśmy się poŁgkli?,

— Nie, ąlę/dlatego, abyś/my ich zwyciężyli.
— No, nol — pomruknięto zło wrogo,
— Zwyciężymy;ich—-ciągnął dalej Prokop— 

pozabijamy, ale nie na polu ; bitwy. Wtedy, gdy 
tego najmniej spodziewać Się mogą, w ich-naj
słodszym śnie; nieeh nawet tej chwały nie mają, 
że umrą na polu bitwy, Tutaj w tem mieście 
przygotujemy im nowe sycylijskie nieszpory. J a  
służę im za s&piega, oni zaś. nie przeczuwają, 
Że ja  ich szpieguję. < Wyprzedziłem ich, aby się 
dowiedzieć, czy- Miejsce! to- obsadzone lub nie? 
Wy poukrywacie się1 po .kościołach. Ja  pójdę na-; 
powrót; i powiem im; żem nieprzyjaciela nie za
stał. Oni tn  przyjdąj paidomaęh kobiety tylko i 
dzieei znajdą i poczną się zabawiać. Potom spać 
pójdą i więcej się już nie zbudzą.

: j —A Plan dobry/ ąle iezy tylko: pułkownik cię 
nie podęjrzywa ?

—  Podejrzywanic jest obce jego naturze, do 
podejrzywania zresztą nie dałem mu jeszcze po
wodu. Raz tylko , o małom się nie zdradził. By- 
llśMy na czatach; en przyszedł do nas i pił z 
nami wódkę.' , Kwaterkę araku wypić- duszkiem 
niczein u niego: Gdy jestem' tśrayśłony; świszcz^ 
jest to już moim zwyczajem, a na nieszczęście

właśnie wtedy miąłem więle powodów do myślę-t
ni& Zatopiony w^edy całkiem w myślach, mimo
wolnie świstąć) poGząłęm (pwą znąną. pipsnkę « ąa,- 
tyryczną, która w Zagrzebiu tyle wywołała bó
jek. Bez najmniejszego słowa lub jakiegokolwiek 
zdradzającego rąchu zbliżył pię, wtedy, pułkownik 
do mnie, i swą olbrzymią łapą uderzył mnie w 
twarz tak moęnb, żem naraz wszystkich świę 
tych jakich tylko kalendarz ma do wymienienia 
ńa gwiaździstem mrzął njebM- Ńa szęzęścię ąpW’ 
nowałem mój gniew, i nipy woale- nięw więdąąc 
za co mnie uderzył zapytałem, czem zasjużyjem 
aa takie skarcenie? Nie gwązdaj tej przeklętej 
ilirskiej, pieśni, zagrzmią! swym groźnym ,., baso
wym głosem, pojedynkowałem się już z, powodu 
tej pieśni’trzy razy. Dziękuję za objaśnienie ka
nie pułkowniku, odrzekłem, ale gdy teraz nada
rzy się panu znownż koniu swe; niezadowolenia 
Wyna'ąić[ z, pjąwddUitej ipMąęnki, prosąę dódaótyiż 
z przyczyny tyj pieśni już jednemu .trzy aębj-.wyn 
biłeś. Twarz moja napuchła tak, że na drugi 
dzień zdawało się mi, iż o pół głowy jestem 
Wyższym; ale poęzakaj n o ! oddam ja, ci.tefh-PO- 
' liczek, ale od mego policzka., nie będzież , wyż
szym, ale steniesz się/niższym o,głpwg- - >
j inlr-r Rozumie się, tak<się stać powinno! Krzy
knęli Serbowie; uderzając swerni długiemi strzel
bami w ziemię. ■

! —- Teraz jeszcze jedno słowo: Żony wasze 
ńinszą być z nami w  porozumieniu. Gdy się jnż 
wszyscy na spoczynek udawać będą, one nie po
winny odchodzić; niechaj im zastawią obfitą wie
czerzę i okażą Się poWolneMi dla ich wymagań, 
słyszycie dla wszystkich ich. wymagań ! Dlaczego 
Mruczycie? Gdyby której jaka hańba się stała, 
będziemy mieli dosyć krwi do jej zmycia. Gdy 
już potem w objęciach nasaych kobiet zupełnie 
zadowoleni pozasypiaj‘4, wtedy oni broń fch po
chowają i znakiem umówionym nas o tem za
wiadomią. Zemsta będzie tem straszniejszą ! Ser
bowie Zawahali się.

W tem wystąpiła Anizja. Chmurnie ściągnę
ła  swe długie ciemne brwi i z dziko połyskują- 
cemi oczami pomiędzy nimi stanęła.

— I  cóż dumacie ? zawołała, czyż żony wa
sze więcej są warte niż ja  byłam wartą wów
czas, gdym w towarzystwo wasze weszła ?, Czyż 
^twarze wasze wyraźniej wstydem płoną niż mo
j ą ? ’ I  czyż może być miejsce na wstyd tam, 
gdzie tylko uczucie zemsty krwawej być powin
no?! Widzicie; ja  nie pytam o to> eo ,zę mnie 
zrobi objęcie wrogą mojego plemienia, ąle o tem 
tylko myślę, aby to objęcie śmiercią się jego s ta 
ło. Gdy zaś po hańbie żyć-jnż więcej niemożna,, 
.wymordujcie i nas razem z nimi, łza niewieścia. 
Piech nie wykupi krjwi, poświęconej śmierci!

i Gorąca przemowa dziewczyny poskutkowała. 
Serbowie przyjęli wniosek, Prokopa.

Prokop przystąpił t e m  do Anizji i wziął ją 
za rękę.

■, ^y/SiosjSró, mówił on, (|ni chwaty już są nię
jproiwgpM ,$wenu/‘będą, 

ponieważ jej największą oddałeś ofiarę. Najlep
szych ivojska węgierskiego przyprowadzę ci bó- 
jiąjtęr^Wr/tybićłi już, co zwycięzko siedm.naście 
bitew przebyli. Przyrzeknij mi, że się pomścisz 
pad nimi. ; ; ,1?

, — Przyrzekam c i !
i ; > ~ r  Przyrzekny mi, że się ani nad jednym 
nie zmiłujesz, że ani nad jednym nie. będziesz 
Miała litości, choćby nawet był piękny i dobry 
jak święci na ołtarzu. / - lU - ;
{ i Przyrzekam; c i!

; - b  Przyrzeknij mi jeszcze! Wyciągnijcie mie
cze wasze i: skrzyżujcie je. Na ten tu krzyżprzy- 
sięgnij, że nie okażesz iin najmniejszego miło
sierdzia, że-mie zdradziszt im bliskiej ich śmierci, 
że - ich uśpispi ii broń ich sktyjesz._ i Przy sięgnij 
mi to jeszcze L Ł

— Ozy tak mało-mi ufasz; mniej nizinnym, 
żeo właśnie -Wemnie żądasz przysięgi ?

1 Łj o  ciebągchcę być najpewniejszym. Patrz, 
$erce kobiety Jćst słabe: Widząc przed sobą 
młodzieńca spokojnie śpiącego, bladego, riieprze- 
ćzuwającego swej śmierci, łatwo serce przejąć 
się może tkliwością i litość nad niM 'licźńje.1 Tyś 
także1 kobietą. Przyśięgnij4 mi !

Z połyśkującem pkSem wyrwała nóż swój łe- 
wą ręką z za pasa; twarz jej oblała się rumień
cem obrażonej diimy; wysoko wzniosła błyszczącą 
się bróń Zabójczą, prawą swą rękę' na ułożony ż 
mieczów krzyż wsparłszy.

— Przysięgam, silnym zawołała głosem, 
przysięgam święcie każdego wroga, który jutro 
w mem mieszkaniu uśnie, tym oto zamordować 
nożem!.. ;
; Z ponurym uśmiechem mówił do niej potem 
Prokop:

— Nie zapomnij swej przysięgi. O północy 
przechodzić będę ulicami na kobzie grając. Biada 
Serbce^ Ityórą ta muzyka śpiącą zostanie, lub któ
ra usłyszawszy jej tony, broni wroga nie skryje. 
Wy zaś, dodał, zwróciwszy się do towarzyszów, 
na pierwszy pdgłbs dzwonów wypadnięcie z ko
ściołów _ i każdy wpadnie do swego domu i wy- 
mord uje'wszystkich, których, tam znajdzie.
' Potem wciągnął ną siebie wyschłe już su
knie ) ,odszedł w noc słotną, ciemną i straszną.

, Wkrótce-wszyscy poszli za jego przykładem 
i cicho,! gjnąhó było w mieście!. Kto wtedy prze
chodził toboli zamkniętego kościoła, słyszał tylko 
jnkiś. podziemny szum, podobny do brzęku zanie
pokojonego ula lub tajemniczych szeptów jeziora. 
Pani to znajdowali się wszyscy zdolni broń nosić 
lerbowie. i, ( /tod oi-tJ i.

(Dok. nast.)
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taliony w guarłier chrześciańskie, chrześcianom 
bowiem grożono rzezią, i rabunkiem; poczem ka
zał zwołać członków medżylisu.

Stawili się na wezwanie każdy z całą pom- j 
pą azjatycką z liczną gromadą służących. Podwó- 
rze budynku rządowego było napełnione wojs
kiem. pośrodku było zostawione miejsce gdzie 
stały przygotowane stołki dla członków rady. 
Midhat basza oczekując ich; palił spokojnie fajkę; 
gdy członkowie rady weszli wskazał im siedze
nia, i z zwyczajną sobie zimną krwią przemó
wił do nich w tych krótkich słowach.

— „Znam wszystkie wasze machinacje, to 
powstanie to wasze dzieło. Proszę was zatem a- 
byście zaburzeń zaprzestali. Jeżeli w dwóch go
dzinach wszystko nazad nie będzie w porządku, 
uprzedzam was że spalę miasto, każę was wy
wieszać wszystkich, poczem wrócę do Konstan
tynopola, gdzie może być, będę rozstrzelany. “

Już rozkaz był dany do zburzenia mostu na 
Tygrysie, który łączy dwa przedmieścia Bagda-

' tu, a statek stał w pogotowiu, oczekując Midha- 
’ ta baszę i jego świtę.

Członkowie medżylisu zrozumieli doniosłość 
groźby; w godzinę wszystko było w porządku.

W tymże samym czasie, to jest w r. 1871, 
Turcja doznała wielkiej straty przez śmierć w. 
wezyra Ali baszy. Mahmud Nedim basza został 
wezyrem. Intrygi, które niegdyś prześladowały 
Midhata, wszczęły się na nowo, w skutek któ
rych dostał wyrok na wygnanie do Angory. Nieza
długo został ułaskawiony i dostał rozkaz jecha
nia na gubernatora do Adrjanopola. Midhat ba
sza posłuszny rozkazom, udał się z podziękowa
niem za nominację i z uwolnienia od kary do 
sułtana, któremu przedstawił dobitnie położenie 
prawdziwe kraju i niebezpieczeństwa, które wy
nikną z podobnej administracji, której rozkieł- 
znany despotyzm jest przyczyną niezadowolenia 
wszystkich. Uderzony tą śmiałością Abdul Azis, 
jeszcze tego samego wieczora mianował go wiel
kim wezyrem na miejsce Mahmuda, lecz Midhat 
basza, który zdobył sobie łaskę sułtańską swą pa- 
trjotyczną otwartością, zanadto mało był pochleb
cą dworskim, aby ją długo mógł zachować.

W przeciągu trzech miesięcy oskarżono go 
jako propagującego idee liberalne, grożące wła
dzy sułtana, za co został zrzucony z wezyro- 
stwa, i wkrótce mianowany ministrem sprawie
dliwości, lecz nie mogąc otrzymać potwierdzenia 
sultańskiego dła reform, które chciał przeprowa
dzić w tym departamencie, został odsunięty.

Wkrótce mianowano go gubernatorem Salo
niki. gdzie toż samo nie bawił długo. Wrócił do 
Konstantynopola, gdzie do roku 1875 stał na u- 
boczu od wszelkiego urzędowania. Powołany na 
ministra sprawiedliwości, wkrótce podał się sam 
do dymisji, bo jego zasady, charakter i patrjo- 
tyzm, nie mogły się zgodzić z przewrotnym Mah- 
mudem, który stawiał systematyczny opór wszel
kim reformom.

Dobrowolne odsunięcie się Midhat-baszy zdzi
wiło niezmiernie wszystkich, bo jeszcze nie było 
wypadku, aby który z ministrów ottomańskich 
sam się podał do dymisji, tern więcej, że podając 
swą dymisję sułtanowi, przedłożył memorjał, w 
którym wykazał wszystkie nieszczęśliwe strony 
Turcji, i ogromne niebezpieczeństwa, które jej

. grożą.
Ten postępek zjednał mu ogromną popular

ność, przezco stał się doradcą i nadzieją wszyst
kich szczerych patryotów, którzy bolejąc nad nie
szczęśliwym stanem ojczyzny, nic nie mogli się 
spodziewać od ociężałego i zaślepionego Abdul- 
Azisa. Tak była wielka ufność do Midhata w o- 
pinii publicznej, że przygotowując wypadek tra
giczny 30. maja, można powiedzieć, że działał 
zupełnie otwarcie.

Teraz uwaga wszystkich jest zwróconą ku 
niemu. Jemu muzułmanie są wdzięczni za postęp, 
i liczą na jego inicjatywę, na jego energię, i na 
ten wysoko polityczny rozum, którego dał tyle 
dowodów, iż dopełni tej moralnej rewolucji, któ
ra postawi wszystkich poddanych na stopie rów
ności i wolności, i zabezpieczy na przyszłość dla 
Turcji stopień honorowy i poszanowania godny 
w koncercie państw" europejskich.

Sułtan odbył modlitwy piątkową w moszei 
Fundukli, tam i nazad jechał kaikiem. Na brze
gu licznie zebrana publiczność aklamowła go 
zwykłemi i nadzwyczaj rzeźwemi, „niech żyje.“

Odsunięto Nawri-baszę, ministra listy cywil
nej, staroturka, a na jego miejsce mianowany

* Hamdy-basza eksgubernator Syrji.
Na próżno dzienniki europejskie przedsta

wiają w tak czarnych kolorach kwestję na Kre
cie, która sama przez się nie jest niebezpieczną 
dla Turcji. Wiadomo, iż Rauf-basza, który to 
uśmierzył ostatnie powstanie na Krecie, doznał 
tam przychylnego przyjęcia od Kreteńczyków. 
Dzisiaj pobyt jego tam dla jest chrześcian wszel
ką gwarancją ze strony rządu. Jest jednak pe
wnem, że rząd posłał tamże swoją flotę. W Epi- 
rze zaś i Thesalii jest rząd na tropie konspiracji, 
ale o ile się z aresztowań wykazało, między kon- 
spirującymi nie odkryto Greków rajów. Są to 
wszystko poddani greccy. Skutkiem tychże od
kryć rząd turecki przesłał notę do Grecji.

Walka toczy się zacięcie pod Aleksinaczem. 
Podług tutejszych depesz Turcy nie są rozdzie
leni jak tylko jedną redutą od Aleksinaczu.

Jest pewnem, że Aleksinacz musi być wzię
ty przez Turków". Wiem z pewnością, że tutej
sze’ mot d’orire jest danem, aby bądź co bądź, 
bez względu na ofiary i straty dopięto celu, utrzy
mują- bowiem, że Turcy dopiero wtenczas przy
staną na traktat pokojowy, gdy zabezpieczą ho
nor znaczniejszem zwycięztwrem armii. Lecz, że 
jakieś negocjacje się już zaczęły, tego są najle
pszym dowodem od soboty wizytowania i rewizy
towania między ministrami, wezyreiii, Midhatem, 
Seyferem i Hiul Szerifem baszą a ambasadorami 
niemieckim baronem Wertherem, angielskim Sir 
Henry Elliotem i francuskim, hrabią Bourgoing.

Dowiadujemy się o zmianie ambasadora au- 
strjackiego hrabiego Zichy, która ma wkrótce 
nastąpić, lecz nie jest to konsekwencja żadnego 
zajścia między nim a Midhatem baszą, jak to 
donosiły niemieckie dzienniki. Wiadomość tych 
dzienników" o odkryciu spisku W" Konstantynopolu 
jest toż samo kłamstwem.

Przedwczoraj przywieziono tu z 20 jeńców" 
serbskich; podczas ich pochodu ze statku do mini- 
steijum wojny, tysiące ludu im towarzyszyło.

Na plac boju w tym tygodniu posłano nastę
pujące oddziały w-ojskowe: Jedną kompanię ocho
tników’ Ormian i Greków pod dowództwem P. 
Demostenesa. Piędziesiąt kawralerzystów ochotni
ków i 9 armat oblężniczych dużego kalibru. Sta
tek rządowy odjechał wczoraj do Warny z kil
koma kompaniami wrojska i dwiestu konnicy; sta
tek taki odjechał w niedzielę do Antiwari wioząc 
broń, amunicję i żywność dla armii skodarskiej. 
Dw’a statki, które były posłane do Aleksandrety, 
aby zabrać dwa bataliony wojska i zawieść ich 
do Antiwari, wróciły wczoraj do Konstantynopo
la dopełniwszy swej służby. Derwisz basza objął 
główną komendę armii skodarskiej. Wczoraj rada 
ministrów pod przewodnictwem wrezyra, zajmowa-

y '  ła się tylko sprawą serbską.
Komisja przeznaczona do przejrzenia rapor

tów Kiani baszy o Bułgarji i Kadzi beja o Kre

cie, odbyła wczoraj trzecie posiedzenie pod prze
wodnictwem Halil Szerif baszy, ministra spra
wiedliwości.

Rząd dekorował temi dniami kilku mieszkań
ców muzułmanów- w- Bułgarji za uczciwe i chętne 
pomaganie nieszczęśliwym Bułgarom prześlado
wanym ; tak samo dekorował Bułgarów, którzy 
stawali w obronie muzułmanów prześladowanych 
przez powstańców.

Baterja składająca się z 24 armat Kruppa 
ma odjechać jutro do Antiwari.

Banknoty zostały wypuszczone jeszcze w so
botę w kurs. Wszyscy przyjęli je z wielkim za- 
dowolnieniem, a szczególniej urzędnicy, którym 
zaraz wypłacono pensje za jeden miesiąc, a jesz
cze dwa inne z zaległych miesięcy mają być wy
płacone za kilkanaście dni, to jest z początkiem 
Ramazanu i na końcu.

Z  te a t i - t i  w o j n y .
Z powodów wyłuszczonych we wczorajszej na

szej rubryce „Ostatnich wiadomości", może
my śmiało biuletyn urzędowy serbski z 30. z. m. 
pominąć zupełnem milczeniem. Bo jeżeli cokol- 
wiekbądź dowiedzieliśmy się z niego, to chyba 
tylko to, że Turcy cofnąwszy się na linię Du- 
brojewai z, Katun, Buimir, zajmują obecnie dale
ko lepszą odporną pozycję niż na linii Prugo- 
wacz, St. Stefan i Glogowica zajmowali pozycję 
zaczepną. To zaś co biuletyn powiada, że „serb
ska armia gnała nieprzyjaciela i zajęła wyższe 
oszańcowania na prawym brzegu Morawy, zkąd 
(t. z. z prawTego brzegu Morawy?) Turków osta
tecznie spędzono”, jest prostą rodomontadą, obli
czoną na zamydlenie oczu łatwowiernych czytel
ników. Rozumiemy powody, które skłaniają biuro 
prasowe belgradzkie do przedstawiania w różo
wych barwach operacyj serbskich; ale jesteśmy 
tego zdania, że bezmyślne kłamstwa i blagi ra
czej szkodzić niż pomagać mogą. Raz podkopane 
zaufanie ogółu nie da się tak łatwo naprawić.

To też i my zniechęceni blagą i kłamstw’a- 
mi, z pewnem już apriorystycznem niedowierza
niem czytamy telegramy serbskie. A jak dalece u- 
sprawiedliwione jest to niedowierzanie, przekonać 
nas może właśnie przytoczony powyżej frazes z 
wczorajszego biuletynu serbskiego. Bo podczas 
gdy armia serbska tak dalece ścigała i spędza
ła z wyższych oszańcowań Turków, Turcy tym
czasem zmusili ją do tego, że ona się nieco co
fnęła i powstrzymała swój atak rozpoczyty 25. 
bm. Rzeczy bowiem tak się miały. W dniu tom 
i w następnym, jakeśmy to opisali wczoraj, to
czył się bój na wielką skalę. Czerniajew od fron
tu, a Horw-atow’icz z flanku nacierali na Tur
ków, cofających się do Buimiru. Ku wieczorowi 
26. bitwa się skończyła tern, że obaj nieprzyja
ciele utrzymali się na swych stanowiskach, to 
jest na tych, na których toczyła się właśnie bi
twa 26. Następnego dnia bitwy nie było.

„Obie armie zanadto były wycieńczone sie
dmiodniową walką", donosił przedostatni biuletyn 
serbski. Tymczasem okazuje się dzisiaj, że wła
ściwie tylko serbska armia była wycieńczona; 
w bitwie 26. dywizja Horwatowicza tak dalece 
ucierpiała, że absolutnie następnego dnia nie 
była w stanie przystąpić do boju, a bez niej 
Czerniajew' na atak nie mógł się odważyć. Tur
cy zaś postanowiwszy zmienić front i cofnąć się 
ze stanowisk zajmowanych przed 23. bm., nie 
mogli nawet rozpocząć boju zaczepnego. Ich po
zycja była niezaprzeczenie bardzo krytyczna; 
będąc bowiem ciągle zagrożeni z tyłfc i flanku 
przez dywizję Hoiwatowicza, kiedy 26. bm. zdo
łali zręcznie się wycofać i odparli skutecznie a- 
tak Horwatowicza, to d. 27. t. m. dnia użyli 
wolnego czasu do zabezpieczenia się od nastę
pnych ataków z tej strony, i w tym celu przy
stąpili do sypania szańców na prawem swem 
skrzydle, mianowicie od Dubrojewaczu.

Jak  zaś korzystne od 26. zajęli Turcy sta
nowisko na linii Buimir, Katun, Dubrojawacz, 
przekonywa nas ten fakt, iż po spokojnym dniu 
dniu 27. nastąpiła niewielka i małoznacząca 
bitwa 28. na owym lesistym terenie, o której 
donosił nam przedostatni biuletyn serbski; a 
dzień 29. sierpnia przeszedł znowu spokojnie. 
Turcy w dniu tym koncentrowali główne swe 
siły na lewym brzegu Morawy. Czerniajew zaś, 
obawiając się ataku z tej strony, musiał zanie
chać akcji przeciw Ejubowi baszy. Depesza z 
Niszu do Nowy Pressy z 30. donosi, że w 
tym na pewno korpus Alego Saiba baszy miał 
uderzyć na Serbów; tymczasem wczorajszy biu
letyn serbski nic o tem nie wspomina. Przy
puszczać więc można, że albo Turcy odroczyli 
swój atak, albo że go wykonali, ale że on wy
szedł na niekorzyść Serbów. Inaczej bowiem wy
tłumaczyć sobie nie możemy, dla czego w biu
letynie serbskim tak ignorowano lewy brzeg 
Morawy.

W Pester Lloydzie znajdujemy ciekawą de
peszę z „biwuaku pod Aleksinaczem", rzucającą 
wiele światła na wewnętrzne stosunki armii tu
reckiej. Oto co pod datą 25. sierpnia donosi ten 
korespondent:

„W kołach tureckiej jeneralicji panuje wiel
kie niezadowolenie z biegu wypadków w osta
tnich dniach, i oburzenie przeciw seraskierowi, 
który był na tyle nieprzezorny, że z tak małemi 
środkami przedsięwziął atak na Aleksinacz. Już 
pod Kniażewaczem wynikła z tego powodu na
miętna sprzeczka między Ejubem a Hafizem ba
szą, byłym dyrektorem budujących się wRumelji 
kolei żelaznych. W skutek tej sprzeczki brygadę 
Hafiza baszy przydzielono do tej dywizji, która 
pod wodzą Alego Saiba baszy przeznaczona by
ła do operowania na lewym brzegu Morawy. — 
W ostatnich dniach pow’tóryły się znowu takie 
same sceny między Achńiedem Ejubem, a innymi 
jenerałami, — co wreszcie zmusiło seraskiera 
przybyć z Niszu na plac boju, aby koniec po
łożyć tym niesnaskom. Po przybyciu sera- 
seraskiera odbyła się narada wojenna, na której 
Abdul-Kerim doniósł zebranym jenerałom, że 
spełnił co tylko było w jego mocy, aby napra
wić poczynione błędy. W tym celu zażądał z 
arsenału Tophane przysłania jak największych 
dział oblężniczych, rozkazał Mehmedowi Ali, 
który z 8000 ludzi stał w Siennicy, aby natych
miast starał się przekroczyć granicę serbską i 
otworzyć sobie drogę przez Serbię do doliny Mo
rawy; wreszcie zażądał, żeby w'ojska stojące w 
Sofii pod wodzą Feryka Adila baszy, przybyły 
natychmiast na plac boju.

„W obozie w’ Sofii znajduje się jeszcze 4 ba
taliony i jedna baterja; a inne 4 bataliony, 6 
szwadronów kawalerji, 1 baterja i 600 zejbeków 
(ochotników z Syrji i Mezopotamii) wyruszyły już 
w drogę do Niszu. Seraskier jest przeciwny o- 
debraniu dowództwa Ejubowi-baszy.

„Serbowie w ostatnich dniach rozwinęli dzia
łalność na wielką skalę. Jeden ich oddział usi
łował nawet obejść korpus Alego-Saiba, żeby mu 
przeciąć komunikację z Niszem. Wczoraj stoczo
no bitwę z tym oddziałem między Teszycą a Dra- 
szewaczem; dzisiaj zaś oddział ton — jak sły
chać — odparto stanowczo. Sztafeta przybyła 
wczoraj z Belgradczyku przyniosła wiadomość, że

w tych dniach odbywały się utarczki w pobliżu 
wąwozów’ St Nikołaja, w skutek czego między 
Niszem a Belgradczykiem przerwana jest komu
nikacja.

„Ostatnie walki są świetnem świadectwem 
męstwa i wytrwałości żołnierzy tureckich, a za
razem dowodem, jak mało są wykształceni w sztu
ce wojennej dowódzcy kompanij i batalionów. 
Faktem jest bowiem, że n. p. w bitwie 23. bm. 
pod 17 redutą jeden batalion softów dał ognia na 
zbliżający się inny batalion turecki."

Korespondent ten wspomina, iż jenerałowie 
tureccy zarzucają Abdul- Kerimowi lekkomyślne 
podjęcie ataku na Aleksinacz. Zarzut ten i my 
już podnosiliśmy kilkakrotnie. Lekkomyślność ta 
tkwi głównie w tem, że Abdul-Kierim utworzyw
szy z dywizji Alego-Saiba lewe skrzydło armii 
atakującej, a z korpusu Ejuba jej prawe skrzy
dło, nie postarał się wcale o środek. Gdyby od 
Niszu drogą na Topoluicę wyruszył silny korpus, 
tak silny jak każde ze skrzydeł, i uderzył na A- 
hksiuacz z frontu, podczas gdy skrzydła zacho
dziły z flanków, szala zwycięstwa niewątpliwie 
przychyliłaby się na stronę Turków". Tymczasem 
pozbawione środka, oba korpusy, stanowiące 
skrzydła, musiały się zbliżyć do siebie, żeby 
nawzajem się wspierać, a W" skutek tego korpus 
Ejuba rozciągnąć, się musiał od Jezera do Bui
miru na przestreęni pięciomilowej. Owóż opero
wanie na tak długiej linii wobec tego, że Serbo
wie mogli na każdy jej punkt rzucić co chwila 
znaczne siły, było tak niebezpiecznem, że zwi
nięcie frontu przez Ejuba-baszę, uważamy sta
nowczo jako przejście w korzystniejszą pozycję.

Do Polit. Coresp. donoszą pod datą 29. b. m. 
z Raguzy: „Pewnemu oddziałowi czarnogórskie
mu z korpusu Pettara Wukowicza udało się 
przejąć pocztę turecką z ważnemi jak głoszą 
depeszami. Za rzecz pewną podają dziś, że Muk- 
tar basza w połączeniu z Dżeladinem jeszcze 
przedwczoraj wyruszył z całą swą siłą na od
siecz B ileku, silnie obsaczonego przez Czarno- 
górców, a jeźli mu się to uda, ma także zapro- 
wiantować Niksicz, gdzie jeszcze tylko na dni 
kilka żywności mają.

Jak  donoszą ze Skodari d. 28., przybył tam 
dnia tego Ferik Dżemil basza. Silne oddziały 
serbskie wyruszyły z Antiwari ku Podgorzycy, 
dla wzmocnienia głównej armii tureckiej pod do
wództwem Derwisza baszy, który czyni przygo
towania do działania zaczepnego. Tymczasem 
objawiło się pomiędzy Mirydytami tak nieprzy
chylne usposobienie dla Turków, że trzeba wojsk 
tureckich użyć na obronę zagrożonych miejsco
wości tureckich. Pod pozorem że książę Mirydy- 
tów" Prenk-Bib basza jest chory, zatrzymują go 
Turcy wSkodarze, co ogromnie drażni Mirydytów, 
którzy uważają księcia swego za uwięzionego.

gujący wchodzą do miasta, w któreffl widać zaufa
nie i pewność siebie."

Korespondent Daily News przesyła o w s i 
k a c h  p o d  A l e k s i n a c z e m  następujące spra
wozdania : Pierwsza depesza, datowana 23. b. m. 
brzmi: Jakaż okrapua noc! Działa grzmią wśród 
ciemności, granaty syczą w powietrzu i z trzaskiem 
pękają wśród domów, wozy obciążone rannymi to
czą się po ulicach, a w okół słychać jęki tych bie
daków, których kule i granaty ranią! Większą część 
nocy spędziłem w szpitalu, który okropny przed
stawiał widok. Szpital cały i sąsiednie domy prze
pełnione były ludźmi umierającymi. Moskiewskie i 
angielskie ambulanse spełniały z wielkiem poświę
ceniem swoją powinność, niektórzy serbscy chirur
gowie także pełnili swą służbę, z zapałem odzna
czając się pomiędzy innymi, którzy z założonemi 
stali rękami. Serbscy asystenci szpitalni wiele po
zostawiają do życzenia.

Dziś 23. aż do 9. godziny Turcy na prawym 
brzegu Morawy zachowywali się stosunkowo spo
kojnie. Od czasu do czasu tylko rzucali przez sza
niec mostowy granaty, ale za to na wschodzie, na 
południowo-wschodniej stronie i na froncie oszań
cowań, na grzbiecie góry ponad Aleksinaczem wrzała 
od świtu zapalczywa bitwa. Z wielką stanowczo
ścią rzucili się Turcy wprost na czoło nieprzyja
ciół, podczas gdy serbskie działa na całej linii bo
jowej bez przestanku z redut gęsty ciskały ogień. 
Zaciekły bój toczyła piechota na wschód oszańco
wań w Prugowaczu. Doborowa brygada piechoty 
serbskiej, wspomagana ogniem działowym z oszań
cowań, jakkolwiek z wielkiemi stratami utrzymała 
się w pozycji. Piechota turecka trzy razy starała 
się wziąć szturmem oszańcowaną pozycję Aleksina
czu od frontu. Widziałem jak szli do ataku, zna
komicie prowadzeni, ale z pewnością nie przez tu
reckich wodzów. Było to śmiałe przedsięwzięcie, 
dzielnie przeprowadzone. W otwartym szyku bojo
wym postępowali Turcy. Działa serbskie powitały 
ich kartaczami, a kartaczownica Gatlinga przyjęła 
ich gradem kul. Na 500 yardów odległości stojąca 
za szańcem piechota rozpoczęła ogień. Jak długo 
waleczny wódz stał na czele Turków darli się oni 
naprzód pomimo gęstego ognia działowego, ale gdy 
100, lub 200 kroków od szańców padł wódz ugo
dzony kulą, zwrócili się do ucieczki. Zarówno jak 
inne wschodnie ludy, są oni demonami w walce, 
jeżeli mają dzielnego wodza, ale pozbawieni wodza, 
nie mają ufności w sobie. Wieczorem serbska pie
chota uczyniła ogólną wycieczkę pod zasłoną ognia 
działowego i odparła Turków na całej linii. W in
nym ataku Serbowie odebrali wzgórza na lewym 
brzegu.

Datowana z 24. b. m. depesza brzmi; Przez 
pięć dni trwała tu w sąsiednich okolicach walka 
między Turkami i Serbami. Turcy wdarli się z obu 
stron w dolinę Morawy, a Czerniajew z serbską 
armią w Aleksinaczu stawił im czoło. Z początkn 
Turcy zwyciężali na lewym brzegu Morawy, wy
parłszy Serbów wzdłuż doliny na grzbiet góry, 
wznoszącej się w tyle i zbliżyli się , do szańców’ 
aleksinackich po prawej. Starali się oni nawet za
jąć wschodnią część tej pozycji. D. 22. zaciekła 
toczyła się walka na całej linii ze zmiennem szczę
ściem. Turcy systematycznie niszczyli dolinę, paląc 
ki idą wieś. Wczoraj zaatakowała piechota i arty- 
lerja pozycję aleksinacką, a i na lewym brzegu 
stoczono walkę. Natarcia trwały dzień cały, ale 
Turcy nie mogli zrobić wyłomu w oszańcowaniach. 
Wieczorem wojska serbskie ogólną zrobiły wycie
czkę, pod zasłoną ognia działowego swych bateryj i 
odparli Turków na całej linii. W innym ataku wy
darli Turkom wzgórza na lewym brzegu. Dziś zda
ją się Turcy cofać, a serbskie kolumny korzystając 
z odniesionych korzyści, niepokoją tyły nieprzyja
ciół. Zdaje się być jasną rzeczą że wielki atak tu 
recki wykonany wzdłuż doliny Morawy nie po
wiódł się.

W depeszy z 25. b. m. pisze korespondent: 
„Turcy cofając się do własnych swych granic, u- 
znali klęskę swoją. Zwycięstwo serbskie jest stano
wcze i wielkiego znaczenia. Turcy pozostawili 
swych rannych, których Serbowie pielęgnują, grze
biąc zabitych tureckich. Wielki zapał panuje w ar
mii Berbskiej, a żołnierze pragną zużytkować korzyści 
odniesione, i chcą rozpocząć walkę walkę zaczepną. 
Jenerał Czerniajew ma pod rozkazami swemi cały 
korpus wojsk świeżych, które nie brały udziału w 
ostatnich walkach. Mieszkańcy Aleksinaczu wracają 
do miasta. Sklepy napowTÓt zostały otwarte. Tar

Sprawa wschodnia.
Wśród tysiąca domysłów i pogłosek o dzi

siejszej sytuacji politycznej, jeden z dzienników 
wiedeńskich, zostający w bardzo bliskich stosun
kach z hr. Andrassym, podaje, jak sam przyźna- 
je, z najlepiej poinformowanej strony następującą 
wiadomość, o dotychczasowych rokowaniach poko 
jowych i o obecnym stanie sprawy wschodniej

Podług tego źródła, pierwsza trudność przy 
rozpoczęciu owej wrzekomej akcji pokojowej po
legała na zbadaniu stosunku między książętami 
serbskim a czarnogórskim. Gdy mocarstwa otrzy
mały zaproszenie ks. Milana do pośrednictwa, 
starały się przedewszystkiem zbadać naturę tego 
ustępu z oświadczenia książęcego, w którem wy
rażono żądanie objęcia Czarnogóry akcją pokojo
wą. Konsułowie zapytali w Belgradzie, czy rząd 
serbski ma pełnomocnictwo księcia czarnogórskie
go do przemawiania w jego imieniu. Książę Mi
lan przecząco odpowiedział. Podług niego, nie 
było żadnego w tym względzie pełnomocnictwa, 
ale brat Mikołaj wiedzieć miał dobrze o pokojowych 
krokach Serbii. Musiano więc bezpośrednio zasię
gnąć informacji w Cetyni, azali i książę Mikołaj 
przyjmuje pośrednictwo mocarstw. Stosowne o- 
świadczenie księcia, że i on także co do osoby 
swojej przyjmuje takowe pośrednictwo, nadeszło 
do Wiednia dopiero d. 29. sierpnia.

Gdy zapewniono się o gotowości Porty u- 
względnienia akcji pośredniczącej, przystąpiono 
do pytania, w jakiej formie mają mocarstwa prze
prowadzić to pośrednictwo. Z jednej strony pod
niesiono propozycję, aby konferencja posłów w 
Konstantynopolu przeprowadziła układy co do 
preliminarjów pokojowych. Propozycja ta jednak 
natychmiast upadła, a to z powodów natury wiel
ce drażliwej. Mianowicie stwierdzono, iż zarówno 
Moskwa w całej swej polityce wschodniej, jako 
też ambasador jej osobiście tak dalece zaawantu- 
rowali się, że Ignatiew nie może wziąć czynnego 
udziału w konferencji, {Tagespresse wyraża się dość 
grzecznie: „Eiu Botschafter s u b j e c t  i v u n d  
o b j e c t  i v gleichwenig Eignung besitze iii ( onfe- 
renz theilzunehmen) ani on nie przyniósłby ze 
sobą potrzebnej dla takiej sprawy bezstronności, 
ani rząd sułtański mógłby z całą przedmiotowo- 
ścią ocenić propozycje konferencji, w której za
siadał taki Ignatiew.

Usunięcia ambasadora nie wypadałoby żądać 
w tej chwili, a i mocarstwa nie czuły się w in
gerencji żądania tak ważnej personalnej zmiany. 
Również niewłaściwą rzeczą byłoby, aby obowią
zek jego w tym razie spełnił jego charge cTaffaires. 
Myślano więc nad innemi sposobami, — co tak
że nie było rzeczą łatwą. Moskwa nie w formie 
propozycji, ale tak po prostu rzuciła tylko myśl 
zwołania kongresu, albo k o n f e r e n c j i  m in i
s t r ó w  k ie r u ją c y c h .  Okazało się jednak 
wkrótce, że te same względy, które dawniej z 
różnych stron podnoszono przeciw myśli kongre
su, utrzymują się i teraz z pierwotną wagą. 
Obawiają się bowiem, aby skoro raz konferen
cja będzie zainaugurowaną, nie podniesiono nie
spodziewanych kwestji w sprawach wcale nie 
pożądanych. Stoi więc ciągle pytanie— jak ro z 
p o c z ą ć ?  Hr. Andrassy miał d. 30. sierpnia 
długą konferencję z posłami angielskim i mo
skiewskim ; być więc może, że na niej znalezio
no punkt wyjścia.

Niepotrzebnie dziennik inspirowany otacza 
się sybilijską tajemniczością, z pod której prawdę 
powiedziawszy, nic nowego nie dowiadujemy się, 
a tylko widzimy stwierdzenie tego, o ezem cały 
świat już wie, — a mianowicie, że mocarstwa 
nic a nic dotychczas nie uczyniły w sprawie 
medjacji po prostu dla tego, że między Anglią a 
Moskwą nie ma żadnych punktów stycznych, pro
wadzących do ugody, a obie strony dotychczas 
nie znalazły zdecydowanych sojuszników. Po cóż 
tu prawić o takich formalnościach, jak korowo
dy z Ignatiewem, skoro rzeczą jest widoczną, że 
gdyby Anglia i Moskwa pragnęły konferencji i 
wiedziały, że na niej potrafią się zgodzić, to al
bo by się zgodziły na Ignatiewa, albo na jego 
zastępcę, a konferencja w tej lub owej formie 
musiałaby przyjść do skutku.

Z całej tej „rewelacji" widzimy jedno tylko, 
a mianowicie, że obawę Anglii w brużdżeniu 
Moskwy podzielają wszystkie mocarstwa, a przy
najmniej znaczna onych większość. Moskwa na
lega na przyspieszenie rokowań, grożąc iż 
dłużej nie potrafi powściągnąć wojowniczego 
roznamiętnienia swego narodu. Jest to po pro
stu manewr dla przewleczenia sprawy i zyska
nia czasu, na którym spodziewa się znaleźć pe
wnego i zdecydowanego sojusznika. Wie ona bo
wiem. że i mocarstwa pragną spiesznego zała
twienia sprawy, aby jak najprędzej przytłumić 
niebezpieczny ogień, ale wie oraz, że mo
carstwa nie mogą się zgodzić na konfe
rencję, bo do niej trzeba byłoby dać wstęp Mo
skwie, która za pierwszy warunek postawi na
tychmiastowe i bezwarunkowe zawieszenie bro
ni, również dla tego aby zyskać czas. Mocarstwa 
więc znajdują się w rzeczywiście kłopotliwem 
położeniu: i pragnęłyby pewnej zwłoki, w ciągu 
której nastąpiłoby większe zwycięstwo tureckie, 
mogące wymusić na samych Serbach bezwarun
kową prośbę o pokój, i obawiają się zwłoki, bo 
się spodziewają, że Moskwa wielkiemi ofiarami 
gotowa dobić targu z tym lub owym sojuszni
kiem. Pono zjazd warszawski najprędzej roz
strzygnie kwestję. Jeśli targ z Bismarkiem nie 
dojdzie do skutku, a Niemcy przystąpią do wi
doków angielskich, zabezpieczywszy się jedno
cześnie od Francji, to i Moskwa prędzej lub pó
źniej znajdzie drogę do konferencji pokojowych.

Tymczasem rząd turecki pospiesznie fortyfi- 
kuje miejsca obronne w Małej Azji, gotując na 
wypadek wojny takież same serdeczne przyjęcia 
dla Moskali, jak w r. 1854 — spodziewając się 
w razie nowej wojny, z tej strony ataku. A Mo
skwa pragnąc przygotować dla przeciwnika dy
wersję, podnosi myśl państwa ormiańskiego! 
Wobec tych spraw dokonywująca się w Stambule 
zmiana tronu, poszła na drugi plan. Wczorajszy 
telegram doniósł nam, że Abdul Hamid wstąpił 
już na tron brata swego. Zdaje się, że zmianę 
tę przyspieszono ze względu na rewolucję i cią
głe spiski. Przed paru tygodniami wykryto jeden 
z główniejszych, o czerń Times takie szczegóły 
podaje:

Izzed basza i 15 innych osób, które z po
wodu rzekomego sprzysiężenia aresztowane zo
stały, pozostają jeszcze w więzieniu. Spisek ten 
miał na celu, jak utrzymują, nietylko wymordo
wanie Midhata baszy i innych liberalnych mini
strów, ale wycięcie co do uogi wszystkich człon
ków gabinetu i osadzenie na tron Jussufa Izze- 
dina Effendiego, w najwyższym stopniu niepopu
larnego syua nieboszczyka sułtana Abdul-Azisa. 
Spisek odkryli dwaj słudzy, należący do dworu 
nieboszczyka sułtana, którzy weszli do sprzysięże
nia ze stałem z góry powziętem postanowieniem 
zdradzenia go później.

List admirała tureckiego Hobarta baszy,

(lorda Hobarta) do Pall Mail Gazette, datowany 
z Krety <1. 13. sierpnia, w którym stara się 
wziąść w obronę przed rozlicznemi zarzutami 
przybraną swoją ojczyznę, brzmi następnie:

Czyliżby już minęły bezpowrotnie'dni uczci
wości? Czyż uwierzy świat, że fanatyzm między 
chrześcianami zarówno jest wielkim, jak się go 
domyślają u Mahometan? Niezawodnie przyszłoby 
się do podobnego pojmowania obecnego położenia, 
gdyby się chciało sądzić wedle zachowania się 
pewnej części ludności Europy, zwłaszcza ludno
ści angielskiej; czyż nie domaga się ona coś w 
rodzaju religijnej wojny krzyżowej przeciw' Tur
cji? Pozwolę sobie zapytać się, czy Anglia dopo
minała się takiej wojny świętej przeciw Moskwie 
woncz.as. gdy jenerałowie tego państwa batożyli 
kobiety i dzieci na ulicach Warszawy a wojska 
ich wymordowały w Polsce tysiące mieszkańców 
i zburzyły niezliczoną ilość domów?

„( zy może proponowano wojnę krzyżową prze
ciw Anglii, gdy jej urzędnicy w Indjach stawia
li setki ludzi przed otworami "dział i w ten spo
sób wysyłali nieszczęśliwe ofiary na drugi świat? 
lub przeciw Hiszpanii z powodu licznych okru
cieństw popełnianych przez nią w ostatniej woj
nie domowej ? lub przeciw chrześcianom w Her
cegowinie obnoszącym na tykach odcięte głowy 
tureckie i mordującym każdego napotkanego ma
hometanina ? Wojny domowe zawsze są okropne; 
zkądże na raz wyjątkowm ów krzyk gdy idzie o 
Turcję ? Może dła tego, że Turcja inną wyznaje 
religię niż Europa? Gdyby tak było, wr takim 
razie fanatyzm główną gra rolę u owego ukoclia- 
nego narodu, o którym wyżej wspomniałem. Po
wstanie bułgarskie rozpoczęte przez chrześcian, 
poddmuchane przez niesumienną politykę możne
go sąsiada, zostało szkaradnie nadużyte dła roz
żarzenia wojny domowej. Wojsko najemne, wy
słane w’ pospiechu w miejsce wojsk regularnych 
na pole walki dopuszczało się pożałowania go
dnych okrucieństw. Żądza popełniania okrucieństw 
była, że tak powiem, po obu stronach równa, 
wojska atoli rządowe były górą, a jeśli nadużyły 
tej przewagi, to ci, którzy dopuścili się czynów 
barbarzyńskich, zostali surowo ukarani.

Rząd był bez wątpienia uie dość przezor
ny w wyborze narzędzi do poskromienia buntu, 
gdy ua poskromienie jego wysyłał baszybożuków 
i Czerkiesów. Turcja może i stłumi niezawodnie 
powstanie w swych północnych prowincjach, a ci, 
co sądzą, że Turcja skona spokojnie, mylą się 
bardzo. Narodu, który może postawić do wałki 
800.000 do 1 miliona wojowników, gotowych po
łożyć życie w obronie religii, nie można lekce- 
żyć. Obecna wojna jest tylko zwróceniem się rzą
du przeciw swym powstańczym prowincjom. Nie
chaj ci, co siedzą spokojnie w domu i pięknemi 
ua podstawie fałszywych sprawozdań popisują się 
mowami, baczą na to, by nie rozdrażniali uczuć, 
które mogą wzniecić płomień w całej Europie, 
pobudzić poddanych królowej Indji do fanaty
cznych wysileń i wywołać największe klęski. Chy
try polityczny wróg Turcji zaciera ręce, iż z nie
szczęsnej tej wojny wywiązała się wojna religij
na, i że pewna część chrześcian połyka z chci
wością kłamliwe raporta, wysyłane co dnia i godzi
nę w świat szeroki." Admirał Hobart basza.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— (cz) Rok szkolny się rozpoczął; sam tea fakt 
zapisywać się każę nie dlatego, że dzień 1. wrze
śnia jest z urzędu początkiem rokn szkolnego i  
dnia tego rozpocząć się musi, ale ze także fizjono- 
mja miasta jest odmienna od tej, jaką miał Lwów 
w ostatnich sześcin tygodniach.

Nasainprzód liczba steoretypowyck ogłoszeń, że 
„w tem domu jest stancąja dla panów kawalerów 
do wynajęcia" zmniejszyła się nagle co najmniej 
o 50“/,, a natomiast po bocznych ulicach co kilka do
mów czytasz na wystawie sklepa lub w oknie po
mieszkania uwiadomienie, iż „w tem domu przyj
muje się studentuw na wikt i stanceję".

Aie takie kartki widzą tylko interesowani, lnb 
kronikarz jakiego dziennika, który jak dotąd w 
brakn reporterów w dziennikarstwie lwowskiem za
ledwie powstawszy od stolika redakcyjnego, przy 
którym się namęczył nad korektą korespondencyj z 
prowincji i załatwił wiele innych jeszcze rzeczy, 
drobnych wprawdzie ale przecież wiele także za
bierających czasu, wracając do domu lub idąc na 
obiad sam jeszcze rozglądać się musi po mieście, 
czyli się nic nie wydarzyło łub nie pojawiło, co 
publiczność zecbce widzieć także wydrukowane, 
choć widziała ja i daleko lepiej własnemi oczyma 
w rzeczywistości. ,

Daleko natomiast widoczniejszem niż owe kart
ki jest ruch w mieście młodzieży obojej płci, po
cząwszy od małych bobów ale przecież już peł
nych dumnej samowiedzy, że są studentami łab 
studentkami, aż do panien gimnazjastek i semina- 
rzystek, wobec których byłby prawdopodobnie wszel
ki wstęp niepotrzebny o czemkolwiek by — papa 
z niemi mówić zaczął, i młodzieńców, dalipan z 
wąaami.

A wszystka ta młodzież taka zdrowa, czer
stwa a bntna, iż naraz się żałować zaczyna, że nie 
można było z nią razem pojechać na wakacje, a 
potem znów smutno się robi na myśl, że wiele z 
tego jej zdrowia wkrótce zniknie, choćby tylko z 
powodu, że nie wszystkie jeszcze szkoły mają od
powiednie lokale, i że nasz system nanczania jesz
cze bardzo a bardzo wiele do życzenia pozosta
wia,—pomimo starań Rady szkolnej i własnych do
brych chęci wielu nauczycieli.

Do ożywienia dzjonomji wiasta w tych dniach 
przyczyniają się wielce także owe poczciwe rnama- 
nie i tatki, co przywieźli swych synalków do szko
ły. A jakie rozradowane z nich oblicza na ulicy 
Serbskiej, Wekslarskiej i na Krakowskiem!

— Bo to u żyda, łaskawy panie, ozłowiek 
przynajmniej potargować się może! — odpowiadają 
na zarzut, dlaczego u chrześcjan nie kupują, i cza
sem trzeba istotnie zmilknąć na myśl, że wiele ro
dziców ma po kilkoro dzieci do otrzymania we 
Lwowie, a w kraju bieda i tandeciarzy chrześgjań- 
skich niema, bo i jakże mógł by się katolik oddać 
takiemu żydowskiemu handlowi!

Do zmiany fizjonomji stolicy naszej przyczy
niać się wreszcie zaczynają już także powracający 
z sezonu letniego, który się spędziło po rozmaitych 
kąpielach krajowych i zagranicznych, albo na wy
cieczkach w góry nasze, co roku coraz liczniej od
wiedzane, lub też nawet na... ale to już tak blisko, 
że o tem podobno n i e  w y p a d a  -wspominać... 
A wszyscy oni, powracający z bliska czy zdaleka, 
jakoś inaczej wyglądają niż my, co nie zboczyliś
my ani na chwilę z codziennego naszego deptaka.

Szczególniej zaś płeć piękna zmieniona... Ale 
broń Boże, nie mówimy tu o jakiejś zmianie uspo
sobienia lub t. p. Do takich spraw wewnętrznych 
nigdy się nie mięszamy, a mamy na myśli zmiany 
mody, jakie przywiozły nain powracające panie...

Jak się z wiarygodnego dowiadujemy źródła, 
mody w tegorocznym sezonie letnim koncypowano 
głównie w miejscach kąpielowych morskich, przy 
szumie błękitnych i zielonych fal... Może więc z 
piany tych fal jak druga Wenus anadiomene wy
szła właśnie nowa mody bogini, piękniejsza od tej



która w ostatnich czasach, rezydując w P aryin , 
dsieriyła berło w swym kraju kaprysów, fce pięk- 
niejsaa, wnosić by można ztąd, iż ubrała płeć pię
kną w siatki, które nie tylko dobre były do kąpie
li, ale noszone ciągle usuwają owe piramidy for
malne cudzych włosów, szpecące piękne główki na
szych Polek. Siatki te były pierwotnie koloru czer
wonego, bo w ogóle kolor czerwony obecnie prze
waża, później niebieskie a nawet białe ; teraz już 
noszą je różnokolorowe.

Życzymy pięknym paniom obfitego polown terni 
barwnemi sieciami.

Płeć piękną, powracającą do ognisk domowych, 
ujrzeliśmy także pod ogromnemi stosunkowo para
solkami. Parasolki te są różnokolorowe; najmodniej
sze czerwone. Na rozmiary parasolek wpłynąć mia
ły tegoroczne upały w całej niemal Europie... — 
A więc moda, zrodzona z f; li morskiąj, jest także 
jak widać praktyczną, co w dziejach jej państwa 
jest dotychczas rzeczą niesłychaną ! Jeżeli tak da
lej, tak ciągle rządzić będzie piękna bogini, to ród 
męski, który dotychczas był nieprzyjaźay modzie, 
sam gotów jej stawiać ołtarze.

Na tern większą zachętę dla pań do poddania 
się kierunkowi nowej mody powtarzamy tutaj zda
nie specjalistów w tym względzie, że nie tylko jest 
im ładnie w siatkach, ale także w owym cieniu 
szerokich parasolek nawet najmniej ładne oczy wy
dają się bardzo pięknemi; a któż nie pragnie pięk
nych oczu ?

Aby już całkiem przekształcić dotychczasowy 
strój kobiet, zdyskredytowany wreszcie jak naj
zupełniej w obec nas, płci brzydkiej , radzilibyśmy 
jeszcze, aby strój w jakim powracają panie z 
gór Szwajcarji, uproszczony dla wygody w’ spina
niu się po górach, z odpowiedniemi zmiaaami przy
jęty był tąkże w życiu w dołach i na równinach... 
Jeżeli zaś starsze panie nie mogłyby się jnż przy
zwyczaić do większej prostoty w stroju, niech przy
najmniej ubierają tak młodzież, a będzie ona i 
zdrowsza i żywszy będzie miała zmysł piękna...

Za to ustępstwo gotowiśmy nawet przebaczyć 
i w tajemnicy zachować, że pani A. nie była w 
Ostendzie, pani B. nie z Szwajcarji powróciła itd., 
i że wszystkie owe nowomodne stroje nawet nie z 
zagranicy są sprowadzone, ale podług żurnalów...

Oto pieśń moja o nowych mód losach
Niechaj ją  anioł harmonji w niebiosach,
A mąż lub ojciec w duszy swej dospiewa.

— Wydział Towarzystwa bratniej pomocy słu
chaczów wszechnicy lwowskiej podaje do powsze
chnej wiadomości, że jak corocznie tak i w tym 
roku ułatwia pobyt przybywającym po raz pierw
szy do Lwowa, celem wpisania się na wszechnicę 
lwowską, udzielaniem bezpłatnych pomieszkali w 
miesiącach wrześniu, październiku i listopadzie. Wy
dział uprasza interesowanych, ażeby zechcieli się 
zgłaszać w celu otrzymania bliższych wyjaśnień w 
kancelarji Towarzystwa przy ulicy Hetmańskiej 1. 8 
piętro Ilgie, w godzinach od 4tej do 7mej.

— W ia d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 31. t. 
m. około godz. 7. wieczór wszczął się pożar w 
kuchni Chany Steig pod 1. 20 przy ulicy bóżniczej. 
Zajęły się sprzęty w kuchni od węgli żarzących, 
które pozostawiono w naczyniu blaszanem na półce. 
Ogień' nie wyrządził wielkiej szkody, gdyż prędko 
ugaszany został przez pompierów 3ciej dzielnicy 
miast*.

Znowu wymierzono karę najednę z tych „pań“, 
których polem przemysłu jest demi-monde lwowski. 
Dnia 30. sierpnia aresztowała policja izraelitkę 
Feigę Feiles, pod 1. 6 przy ulicy misjonarskiej za
mieszkałą. Skazano ją  dnia 31. t. m. w miejs. del. 
sądzi# powiatowym za wykroczenie przeciw oby
czajności publicznej na jeden miesiąc ścisłego 
aresztu.

Złożona w policji weksel na 100 zlr. z pod
pisem Debory Z., znaleziony dnia 31. sierpnia 
na u l i e y . _________

— Mianowania. Krajowa Bada szkolna za
mianowała Jana Aleksiewicza w Krównikach rze
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Czerne- 
lawie, Franciszka Dzikowskiego w Myślenicach rze
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Podgó
rzu i Leona Fiderkiewicza, rzeczywistym nauczy
cielem szkoły etatowej w Chrzanowie.

— M ianowania w a rm ii. Podpułkownik puł
ku nł. nr. 12. Robert Peschkettel jako urlopowany 
czasowy przeniesiony na etat nadliczbowy.

Major sztabu inżynierji Edward Pessiak, do
tąd zajmujący posadę drugiego oficera sztabowego 
przy dyrekcji inżyierji wojskowej w Krakowie, 
mianowany dyrektorem budownictwa wojsk, w 
Pressbnrgn.

Major Michał Reinle z byłego korpusu wojsko
wego zawiadowstwa budowniczego, przydzielony 
jako drngł oficer sztabowy do dyrekcji inżynierji 
wojskowej w Krakowie.

Podporucznikami mianowani następujący wy
chowanej- wojskowych zakładów naukswych, a mia
nowicie : Z akademii wojskowej w Wiener-Neustadt: 
Franciszek Rohr przy pułku ułanów nr. 3; Ema
il nel Kral przy pułku piechoty nr. 54; Edmund 
Marter przy pułku piechoty nr. 55; Karol Topfer 
przy pułku piechoty nr. 25; Myksymilian Bartnska 
przy pułku piechoty nr. 44; Edmund Krulisch przy 
pułku piechoty nr. 30; Herman Colard przy pułku 
piechoty nr. 10; Fortunat Skarżyński przy pułku 
ułanów nr. 4; Teodor Szaszkiewicz przy pułku dra
gonów nr. 9 ; Adolf Powolny przy pułku huzarów 
nr. 1; Józef Wolgner przy pułku piechoty nr. 13; 
Zygmunt Fangor przy pułku piech. nr. 40; Maksy
milian Hauser przy pułku piech. nr. 67; Maksymi
lian Guilleanme przy pułku piech. nr. 20; Emil 
Acht przy pułku ułanów nr. 8; Karol Aleksandro
wicz przy pułku piech. nr. 24; Edmund Zaremba 
przy pułku ułanów nr. 13; Feliks Gąsiofowski 
przy pnłkn piech. nr. 80; Juliusz Albeck przy puł
ku piech. nr. 57; Józef Chorąży przy pułku piech. 
nr. 56; Gustaw br. L’Estoeq przy pułku piech. nr. 
58; Jan Klemensiewicz przy pułku ułanów' nr. 5 i 
Sylw-ester Wojakowski przy pułku piech. nr. 15. 
Dalej z wojskowej akademii technicznej w Wie
dniu; Henryk Sartori przy pułku arlerjl pniowej 
nr. 1; Józef Malicki przy batalionie artylerji for- 
tecznej nr. 7 i Ludwik Horbaczewski przy pułku 
art. polowej nr. 9.

Elew lekarski dr. Ignacy Grotte mianowany 
starszym lekarzem przy rezerwie pułku piechoty 
nr. 15.

— Do Krakowa tego roku bardzo wielka 
liczba uczniów przybyła, może o wiele większa niż 
zwyczajnie, bo jak donosi Czas dnia 30. t. m. 
spóźnił się nawet o pół godziny pociąg lwowTski, 
z powodu wielkiego nawału podróżnych uczniów 
szkół i ich pakunków. Tak przyjemną wiadomos‘ć 
nie często zdarza się nam otrzymać z Krakowa.

— S try j 31 sierpnia 1876. Stowarzyszenie 
mieszczan stryjskich „Gwiazda- urządza dnia 3. 
września r. b. na korzyść pogorzelców miasta Bo
lechowa w ogrodzie miejskim w Olszynie festyn 
ludowy.

— Rozdół 31. sierpnia. W niedzielę dnia 3. 
września, odbędzie się na dochód zawiązać się 
mającej ogniowej straży ochotniczej, wycieczka z 
muzyką do lasku lir. Laackorońskiego, w tak zwa
ne Głębokie.

Niniejszem zaprasza komitet Szanowne Pauie 
i Panów z okolicy.

— Z Wiednia. Walne zgromadzenie stowa
rzyszenia polskiego „Siła“ odbędzie się dnia 3. 
września b. r. o godzinie 9. rano w nowej siedzi
bie V. kleine Neugasse 5.

Po obradach wycieczka do Bruhl.
— Z Warszawy dnia 30. sierpnia. Minister 

wojny, jenerał Milutyn, przybył do Warszawy. Od 
onegdaj bawi tu jenerał-major wojsk austrjackich 
książę Windischgrfitz. Z wyższych austrjackich ofi
cerów znajdują się obecnie w naszem mieście pod
pułkownicy: hr. Granne, Sponner i major sztabu 
jeneralnego v. Bonn Przybyli także onegdaj puł
kownik wojsk francuzkich de Negriere, — kapitan 
wojsk angialskich Gerardt i major wojsk amerykań
skich Forshit.

P. Józef Wieniawski, dyrektor Towarzystwa 
muzycznego, otrzymał w tych dniach zaproszenie 
do przyjęcia udziału w podróży artystycznej po 
Niemczech w towarzystwie Carlotty Patti i Cauiilla 
Sivori. Jak słyszeliśmy, p. Wieniawski z powoda 
mającego się wkrótce rozpocząć sezonu w Towarzy
stwie muzycznem, zaproszenia tego nie przyjął.

W końcu zeszłego miesiąca wydarzył się na 
stępujący wypadek w  Wieluniu. Nadzorca akcyzy, 
przybywszy do trakjerni i wymierzywszy w barył
ce spirytus, w ilości czterech garncy, polecił go 
spodarzowi zapieczętować baryłkę a sam wszedł do 
przyległego pokoju. W chwili gdy traktjernik pie
czętował baryłkę, spirytus zapalił się, rozsadził 
baryłkę i wybuchnąwszy płomieniem, poparzył 
wszystkich będących w tym pokoju,' a nadto spo 
wodował pożar, który jednak wkrótce ugaszony 
został. Straty z tego pożaru wynikłe, dochodzą rs 
500. Rodzina traktjernika z pięciu osób złożona, 
jako mocni) poparzona, znajduje się w niebezpie
cznym stanie, 151etni chłopiec Piotr Dolewski, w 
5 godzin po wypadku umarł. Sędzia pokoju w Wie
luniu prowadzi śledztwo.

Zapewniają, że dyrektorowie ogródkowych tea 
trzyków nie myślą w tym roku starać się o prze
dłużenie koncesji na swoje widowisko, wyjąwszy 
p. Trapszy, który zamierza gościć w Eldorado do 
końca przyszłego miesiąca. Trnppa panów Doroszyń- 
skiego i Terenkoczego wraca do Poznania. Pan 
Teksel udaje się do Częstochowy, a pan Grabiński 
jnż w piątek opuszcza Warszawę i w sobotę roz
poczyna widowiska w Łodzi.

Lwów, z Izby handle 
wej dnia 2. września.
1. Akcje, ta  sztukę.

(b e t knpona b ieżącego.)
K o le jn i .K a r . L ud.

,  Lwów. - Czera.
B anka hip. ga l. p o  
Banka kred. ga l. p o  200  zł 

l i .  Lifty east. za  100 zł 
(b e t knputut b ieżącego .)  

T ow . kred. gal. 5 pr. w. a. 
,  ,  .  4 pr. w . a
,  » » 6 pr. okres

B anka kip. gal. 6  pr 
Gal. ta k i. kred, w łość. 6  pr 

W. flU • • " • • •
111. Listy dłużne 

sinlOO zł.
O gól, r o i  kred. takł. dV

G alicji i Bukow iny 6  pr 
lu tow ania w  16 lat 

Tow . kred. m iej. 6 pr. w. &
1 V. Obligi za 100 zł 
lu d em u ca cy jn e  ga lic .
Poi. kraj, i  r. 1873 p o  6 pr 
Losy m iasta K rakow a  

,  ,  Stanisław ow a

F. Monety.
D u k a t holenderski . . 
D ukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  
P ól ńaperjał rosyjski . 
B ab el so sy jsk i srebrny 
Kubel rosy jsk i papierowy  
Praskie b ile ty  kasow e  
100 Marek niem ieckich
Srebro . ..............................
Kupony w srebrze . . 
Wiedeń, 30. sierpnia. 
Powstfchny dług pan 

stwa (za 100 zł.) 
Kent, anstr. w banku. 5 pr 

sreb. 5

placaj żąda.
tłr. w. s.

plącą, żąda.

z lr . w. a
piacąj żądf
tłr.

5 8

220 to  
120 — 
217 — 
208

202 50 
122 
219 
210

, 0 — j
15 75'

711 60
16

w. a

85 65 
78 60 
85 65 
e8 2s

94 —

9 0  —

85 60  
90 
14 25 
1825

5 68
6 76  
9  62 
9  70  
1 59

1^17,
58 75

101 -  
10025

1889 ea łe  lo sy  (ra k ., 262

66 60  
69 90

S6 4<‘
79 60 
86 40 
8 9 -

9 5 -

91 4<‘

W ęg. poż. prem. po 100 zł.
Turecka poż. kol. po 400  tir

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 
Bodencred. an. 200 zł. 
Zakł. kr. d la  han. i przem  
Zakł. kr. w ęg . 200 zł. 
Tow. esk. n. a u s t  po 500 zł
Franco - austr. po 100 zł. 
Franoo-w ęgier. po 200 zł 
Gal. bank. nip. j»o 200 zł 
Gal. bankdlanand .i pi

po 200 złr. . .
Gal. zakł. kr. ziem , po 200 zł 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku pow . aust. po 200 zł 
Cnionbank po 140 zł. 
fereinsbank pc 100 zł 
Vcrk3hrsb. pow. p o l 4 o t ł  
W ied. bankvor. po 100 zł

72 60

140 
121 50 
658 — 

11 -

73

140 20 
121 75 
668  

11 50

Tow. kred. miej. 6 pr. w . a 
Galic. bank hip. 6  pr. w . a  

„ Z ak .kr.w łość.6pr.w .a , 
Bana nar. austr. m. k. 6 pr.

i> a „ w. a. . . 
Obliyacje pierwszeń 
stwa kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 
100 zł.

5 pr

Al Ifildz. 200 z ł. 5 pr. sr. w. a. 
C zeska z. 300 zł. 5pr. s. w. a 
1 'n iestrtańaka 300  
E lżb iety  po 5 pr. sr

em . 1802 5 pr.
e n .  1870 5  pr.

854 - 8 5 6  -  » em . 1872 6 pr. . .
Ferdynanda pół. 5 pr. m. k

67 50 58 — a ,  6 pr. w. a 
« 6 pr. sr.

83 — 83  50 G a ł.Ł L .3 0 0 tł .5 p r .r » .w .s  
56 50 57 -  s  U . era. 6  pr. .

H I. era  1871 30(

88
9475

9770

65
8850
952

9785

6950
6475

8750
847-

7 0 -
65

1889 */, losu 
1854 po 250 i ł .  g pr 
1 8 6 0 ,6 0 0 z ł .w * .6 .  
1 8 6 0 ,1 0 0  ,  ,  ,
1864 100 ,  ,  .

L u ty  ataŁ dom. p o  120 5  ,  

OUig.inAez».(100tł.)

251 -  
107 50 
11125

Bukowińskie . . . .  
Inne puWrene pożycz 
W ęgier. jw»: kol. po 120 zt

•proc. . . .

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 z ł. . . 

I.Al/bldzkiej po 200 zł. sreb  
15 Dniestrzańskiej ,
19 75 E lżb ie ty  ,  m. k.

Ferdynanda półn. po 1000 
zł. m. k . . . . . . 

Franc. Józ. p o  200 zł. w. a. 
Keł. gal. Kar. Lud w. po

zł. m. k ...........................
Lw. Cter. a  Jas. po 200  zł 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Anat. pół. zacb. po 200 zł. sr 

,  ,  l i tB .  p o 2 0 0 z ł.sr
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedm iogr. po 200 w. a. sr. 

.G es.

36 &  
92

5 80 
5 86 
9 72 
9 85 
1 6 7  
] 60

59 75
103 
102

— (cz) Jednym z najznakomitszych ry 
sowników nie tylko w Polsce, ale w całym świę
cie artystycznym jest niezaprzeczenie Andriolli, 
warszawianin ; jest on oraz jednym z najpłodniej
szych i najbogatszych umysłów, jakiemi poszczycić 
się może sztuka polska. Prócz ilusłracyj wydań po
etów naszych, ilustrowane pisma warszawskie w nie 
wielu latach przyniosły ogromną ilość jego rysun
ków, które się też ztąd rozeszły sposobem zamiany 
i za granicą. Śmiałość kompozycji, bogactwo wyo
braźni, a przytem wielka prawda życiowa grani
cząca prawie o realizm , owiana jednak potężnem 
tchnieniem poezji, — oto zalety rysunków Andri 
ollego. Powodem niniejszej wzmianki jest nowy 
mistrza tego rysunek p. n. „Na cmentarzu-1, który 
podało w ostatnim numerze jedno z polskich pism 
ilustrowanych. Wrażenie, jakie sprawia rysunek ten 
na widzu jest wielkie i podniosłe, bo czuje się to, 
że owa postać kobieca, rzucona w rozpaczy na gro
ble u stóp krzyża, nie na innym znajduje się cmen
tarzu tylko na polskim, który jak żaden inny jest 
oraz żałobną kroniką życia gnębionego narodu 
Cześć talentom, którzy w ten sposób myśli swe 
tłumaczą, bo przypominają one, że z prochów po
mordowanych ofiar powstają także mściciele!

— (cz) Sielanka. Syn czerniowieckiego przedsię
biorcy budowy Taubera jechał w nocy z dnia 22. 
sierpnia na 23. z Czerniowiec do Bojan. Gdy się 
już zbliżał do Bojan i właśnie pod górę jechał, 
zdybał dwie fury jadące do Czerniowiec, a wkrótce 
potem trzech chłopów na koniach pędząc za nim 
wołać zaczęło na niego, ażeby stanął. Tauber ka
zał napędzić konie -woźnicy, to jednak nie pomo
gło, bo chłopi dopędzili go. „Dawaj pieniądze!“ 
krzyknęli. Lecz Tauber odpowiedział, że pieniędzy 
nie ma. Chłopi więc zaczęli odprzęgać konie. Tau
ber skorzystał z chwili, zeskoczył z wozu i skrył 
się w pobliżu w- stercie siana. Rabusie zabrali wte
dy wszystko,, co było na wozie do wzięcia, jak fu
tra i t. p. a wreszcie zauiieizałi szukać Taubera, 
bo twierdzili, że przecieżby nie uciekał, gdyby nie 
miał istotnie pieniędzy. Tauber więc w nogi; gdy 
wtem dały się słyszeć w pobliżu sopiałki, co zna
czyło, że gdzieś niedaleko właśnie nocują z końmi 
furmani. To Onieśmieliło napastników, nawrócili ko
nie i z tern co zabrać mogli, umknęli wpław przez 
Prut. Tauber już otrzymał zawezwanie do sądu w 
celu rozpoznania jednego z podejrzanych o napad 
na niego.

— (cz) Robotnicy Z Am eryki. Dotychczas przy
zwyczajeni byliśmy czytać o emigracji do Ameryki 
w celu szukania szczęścia lub pracy. Obecnie do
nieść możemy właśnie na przestrogę dla zamyśla
jących emigrować do Nowego świata, że w ostat
nich czasach 200 mularzy zabrał na pokład statek 
„State of Pennsylvania“ dla przewiezienia ich z 
Nowego Yorku do Glasgowa, dokąd wynajęli się pew
nemu szkockiemu przedsiębiorcy budowy. Wypadek 
ten ogromne zrobił wrażenie między robotnikami.

— Śluby. Dum alii bella gerrunt tu... Polonia 
nube, —  znane to przysłowie, zastosowane niegdyś 
do Austiji, na razie w ten sposób zmienićby można 
wobec wiadomości, jakie dzienniki przynoszą o 
rozmaitych u nas ślubach. Zeszłej soboty odbył się 
w Ropie pod Gorlicami ślub dr. Ignacego Skrochow- 
skiego, redaktora Przeglądu Polskiego i autora 
Studjuin o cesarstwie niemieckiem, poślubił on pan
nę Celinę Fedorowicz. D. 28 z. m. w Krakowie 
zawarł śluby małżeńskie pan Pogórski z Podola z 
hrabianką Teresą Potocką. Inne związki zapowie
dziane. I tak pan Stanisław Żółtowski, syn hr. 
Franciszka i ś. p. E. lir. Zamojskiej, zaręczył się 
w Krasiczynie z księżniczką Marją Sapieianką, 
córką księcia Adama i Jadwiki z ks. Sanguszków. 
Obiedwie córki ś. p. Agenora Gołuchowskiego wy
chodzą za mąż, jedna za hr. Łosia, druga za hr. 
Dzieduszyckiego; obaj naczelnicy powiatów, wyro
bieni do służby krajowej w szkole namiestnika. 
Najstarsza córka byłego marszałka br. Włodzimie
rza Dzieduszyekiego poślubia lir. Zygmunta Szem 
beka.

— Z Oleszyc otrzymujemy następujące pismo: 
Pożary w tym roku, Łąk często ponawiające 

się w całym kraju, nie pominęły i naszej okolicy. 
W ubiegłym tygodniu mianowicie dnia 20. i 24. 
b. w. byliśmy świadkami dwóch wielkich klęsk o- 
gniowych, które naszą gminę starooleszycką w po
wiecie cieszauowskim dotknęły. Obydwa pożary 
wszczęły się z powodu nieostrożności, następnie 
pray braku przyrządów ogniowych doszły do prze
rażających rozmiarów w takim stopniu, że według 
urzędownie stwierdzonych obliezeń spłonęło razem 
162 budynków gospodarskich, a szkoda ogólna wy
nosi przeszło 26.000 zł. w. a ., nie licząc w to 
mniejszych sprzętów domowych i narzędzi rolni
czych. Niebezpieczeństwo w obu wypadkach zagra
żało przy silnym wichrze całej wiosce, i jesteśmy 
przekonani, że ten niszczący żywioł byłby się i w 
tych tak rozległych granicach nie ostał, gdyby te
muż energiczne wystąpienie c. k. posterunku z mia
steczka Oleszyc i młodzieży szkolnej, bawiącej tu
taj obecnie na wakacjach, tamy nie położyło.

Cznjemy się przeto w obowiązku publicznie 
następującym panom naszą wdzięczność wynurzyć : 
C. k. żandarmowi p. Janowi Kowalikowi, który jak 
z jednej strony umiejętnem i mistrzowskieui kiero
wnictwem wobec osłupiałej i zatrwożonej ludności 
zaszczytnie z swego umiał się wywiązać zadania i 
obowiązku, tek z drugiej strony z narażeniem wła
snego życia niósł pomoc nieszczęśliwym pogorzel
com, dały p. W. Koryckiemu c. k. żandarmowi, 
pp. P. i St. Szenkerom i p. Fintowskiemu.

Z całem zautaniem udajemy się do szanownej 
redakcji, aby zechciała niniejszą naszą korespon
dencję w jednym z numerów swej gazety umieścić; 
niemniej znając chęć rychłego niesienia pomocy 
nieszczęśliwym naszej publiczności, prosimy redakcję 
Gazely Narodowej, aby na ten szlachetny cel ze 
chciała pośredniczyć w publicznej składce, zwła 
szcza, iż mieszkańcy w Starych Oleszycach — jako 
ludzie wzorowo pracowici, trzeźwi — pomimo róż
nicy obrządku w świętej pierwotnej zgodzie jako 
dzieci jednej i tej samej ojczyzny ze sobą żyjący, 
ze wszechmiar na to zasługują.

W razie powodzenia składki, zebraną kwotę 
zechce redakcja na ręce niżej podpisanej Rady 
gminnej przesłać.

Rada gminna Starych Oleszyc.
(Następują podpisy.)

— Zbaraż. 24. sierpnia. W niedzielę, 18. b. m. 
Zbarażu po raz pierwszy odbył się festyn ludo

wy, urządzony głównie staraniem p. Petra, sekre
tarza Rady powiatowej. Zabawa udała się pomy- 

Wzięło w niej udział przeszło 500 osób. Do
chód czysty z feBtynu, wynoszący przeszło 100 zł., 
oddany został czytelni do dyspozycji. Przy tem 
dano cztery nagrody po 15 zł. dwóm czeladnikom 
(katolikowi i żydowi), dziewce i parobkowi, przed
stawionym przez miejscowych gospodarzy. Bawiono 
się do 2. po północy. Przygrywała muzyka straży 
ochotniczej tarnopolskiej, która przybyła na zabawę 
wraz ze swoim naczelnikiem, p. Pnnczertem. Noszą 
się teraz tu z myślą urządzenia podobnej zabawy 
na fundusz straży ogniowej w Zbarażu.

Jedno tylko, co raziło nas bardzo podczas za
bawy, to zwyczaj barbarzyński niepozwalania mieć 
tu w Zbarażu żadnego obcego piwa jak tylko miej- 
•cowe. Z tego powodu żyd, posiadający ten nie
szczęśliwy monopol od skarbu, poi nas pomyjami 
a każę płacić jakby za dobre piwo. Pora by już 
była przecież poznosić wszelkiego rodzaju mono
pole!

— W odpowiedź tia korespondencję z
Cieszanowa w nrze 191 Gazety Narodowej.

Ponieważ jestem jednym z lGstu objeżdżają
cych powiaty w celu ustanowienia gruntów wzoro
wych — dla nastąpić mającej klasyfikacji pojedyn
czych parcel gruntowych, przeto obowiązkiem mo
im jest nauczyć korespondenta z pod Cieszanowa 
tego, czego nie rozumie, a uchybia współobywate
lom i rządowi.

Całość komisji katastralnej składa się z dele
gatów mianowanych przez Wydziały krajowe i przez 
rząd - delegaci mają zastępców, którzy muszą 
razem z delegatami pouczać się klasyfikowania 
gruntów, ażeby w razie niemożności urzędowania 
delegata, zastępca tegoż mógł urzędować. — Ztąd 
więc komisja złożona z 16stu osób — z dodanymi 
delegatami przez rząd mianowanymi. — A jeżeli 
mniejszość rządowa staje się większością, wina cię
ży na obywatelach, zaniedbujących swoje obowiązki 
przez niestawienie się do komiąji. Klasyfikacja po
jedynczych parcel — składa się z dwóch delega
tów’ i referenta katastralnego w każdym powiecie:

Si tacuissis filosofus mansisses —  Ojciec z 
synem i wnukiem, delegatami być mogą tylko w po
wiatach zacofanych.

Nereusz Jaroszyński.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
W iedeń dnia 29. sierpnia 1876. Na dzisiej 

szy targ przypędzono nierogacizny galicyjskiej 885, 
średuio-eiężkieh węgierskich 1065, ciężkich bagonów 
1067, razem 3017.

Galicyjskie płacono 38 zł. do 45 zł., średnio- 
cięźkie węgierskie 40 zł. do 50 zł., ciężkie bagony 
48 zł. do 52 zł. 50 ct. za 100 kilo żywej wagi. 
Targ był mdły, wiele zostało niesprzedanych.

Wilhelm Amirowicz 
CatYe - Stierbeek.

Kraków 29- sierpnia. W skutek znaczniej
szego dowozu zboża na targ wczorajszy ceny zbo
ża cokolwńek spadły. Ruch i obrót pomimo tego 
był dobry.

Spadnięcie cen tak na targach zamiejscowych 
jako też i zagranicznych wywarło wpływ na zniż
kę na targu, tym więcej, że dowóz zboża był dość 
znaczny i że do Prus dosyć znaczne partje za
kupiono.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
9-25 do 10'50, czerwoną od 9’50 do 10 75, bia
łą od 9’75 do 11‘—, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 9’— do 9’30, podolskie od 8-75 do 
9' — i jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
7-— do 7-50, na paszę od 6-80 dń 7 10, 
owies za 100 kilogr. od 6'90 do 7'15, groch od 
10.— do 12'--, fasolę od 9’— do l l -50, hreczka 
od 8-— do 8'50., kukurudzę od-r--— do — •—., 
jagły od —•— do —•—., rzepak od 16‘— do 
1680.

wagan. Dzisiaj w piątek odbywa się selarn- 
lik w meczecie Ejuba.

Londyn d. I. września. Na mityngu 
w Nottingham rozbierano sprawę okrucieństw 
tureckich w Bułgarji. Odczytano pismo Bour- 
ke'go (ministra s-kretarza stanu), podnoszą
ce, że rząd angielski z powodu tych okru
cieństw czynił przedstawienia Turcji, i szcze
gólną zwrócił jej uwagę na okoliczność, że 
z powodu podobnych zajść, Anglia mogłaby 
się odwrócić od Turcji, coby dla tej ostat
niej mogło być fatalnem.

(Tylko w jednej cz^ici poprzedniego numeru 
drukowane-.)

Od naszego korespondenta z Stambułu 
otrzymujemy następujący telegram :

K onstantynopol 31. sierpnia wieczór. 
Sułtan Murad sam abdykował z tronu, a 
Abdul Hamid dzisiaj wstąpił na tron.

Paryż dnia 1. września. Agenie Haoas
donosi z Stambułu, że wczoraj rada m ini
strów i wielkich 
klamowała Abdnl 
sce Murada.

dygnitarzy państw a pro- 
Hamida sułtanem  w miej-

sev9i

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę d. 2. września 1876.

•ta
Opera w 3. aktach W. Belliniego. 

Kapelmistrz pan Szirer. 
O S O B Y .

P. Tercuzzi.Hrabia Rudolf 
Teresa, wdowa 
Amina, jej córka 
El win
Eliza, gospodyni 
Aleksis, młody wieśniak 
Notarjusz

Wieśniacy i wieśniaczki.

Pni Skalska. 
Pna Marco.
P. Zakrzewski. 
Pna Wajcówna. 
P. Koncewicz.
P. Pruszyński. 
— Rzecz dzieje

w Szwajcarji. 
Początek o godz. 7. wieczór.

się

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 1. września 1876.

godzina 10. minut 42 przed południem.
Anglo-austr. —
Vereinsbank. — 
Kolej połud. 75 
Losy tureckie.

Akcje kred. 139.70. 
Uniousbank 57.50. 
Kolei Kar. Lud. 201.50. 
Franko-austr. —.—. 
Losy z r. 1860 — .—.
Staatsbahu — .—. 
Ostbahn —.— .
Rubel papierowy —.— .

"WIEDEŃ 1.

Oblig. indem.
Wied. Tramw. 
Napoleondor 9.68— 
Usposob. przyguębione.

września 1876.
Z Wyżnicy telegrafują do Dziennika polskie

go 1. września; Dziś przed świtem stał się cały 
dość obszerny rynek miasteczka Kutty pastwą 
płomieni.

Dnia 29. sierpnia powołany został lir. An- 
drassy z urlopu swego z Szmeksu, wyjechał 
ztamtąd tegoż dnia wieczorem, stanąt w Wiedniu 
30. sierpnia w nocy, i nazajutrz rano udał się 
eto Zistersdorłu, do cesarza, ażeby mu zdać rela
cję z stanu rzeczy w sprawie wschodniej. Ba
wiąc kilka godzin w Wiedniu, dał polecenie wy
puszczenia na wolność przytrzymanych w Pe
szcie Moskali. ,

Z Pesztu donoszą, że ciż Moskale, oficero
wie i podoficerowie mieli w paszportach swych 
wizy od moskiewskiego stowarzyszenia czerwo
nego krzyża genewskiego, iż należą do jego służ
by. Z tego powodu poruszono myśl, ażeby to mo
skiewskie stowarzyszenie czerwonego krzyża za 
nadużycie firmy wykluczyć ze związku europej
skiego.

Nasz korespondent z Stambuła telegrafował 
nam, iż sułtan Murad V. abdykował, i na pod
stawie jego abdykacji wstąpił na tron Abdnl 
Hamid; tymczasem inne telegramy donoszą, że 
rada ministrów i wielkich dygnitarzy państwa 
d. 31. sierpnia zebrawszy się, złożyła go z tronu 
i proklamowała Abdnl Hamida jego następcą. 
Oto treść tego telegramu:

K onstantynopol d. 31. sierpnia. Zmia
nę tronu jnż przeprowadzono. Dzisiaj rano 
zebrali się w seraju Top-Kapu ministrowie i 
wielcy dostojnicy państwa. Po powitaniu Ab- 
dul Hamida, odczytano f e t w ę, iż Murada 
V. dla nadwerężonego zdrowia złożono z tro 
nu, Poczem nastąpiło uznanie i proklamowa
nie nowego sułtana Abdul Hamida. Śród 
strzałów działowych i okrzyków wojska i lu
dności udał się nowy sułtan do rezydencji 
sułtańikiej. Mahmut D anu t basza mianowa
ny m arszałkiem dworu.

Kubek w kubek tak samo odbyła się i de
tronizacja Abdul Azisa, a wstąpienie na tron Mn- 
rada. Tylko że teraz od kilku dni całemu Stam
bułowi wiadomem było, iż taka zmiana tronu na
stąpi, a przedtem doprowadzono zmianę tronu 
spiskowym sposobem. Abdul Azis bowiem miał 
jeszcze licznych dosyć stronników, a Murad V., 
pozbawiony zmysłów przez chorobę, nie miał ża
dnych, więc nie obawiano się udaremnienia za
machu stanu.

podanych jifż w 
ma żadnych now-

godzina 2. minut 25. po południu.
Akcje fran.-aust.
Anglo-austr.
Kolej Kar. Lud 
Kolej połudu.
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb.
Wiener-Bauges. —
Galic. indemniz.
Eranco-H. Ban:
Losy tureckie 
Kolej państw. 285.60.
Wied. Bauver. 5.80.
Marki niemieckie ct. 59.35.
Akcje kredytowe — .— .
Usposobienie: silne.

Berlin, 3 l. sierpnia. Russ. Bankuoten 268.30. Cre
dit. Act. 235. - .  Lombarden 126.50. Gallzier 85.25 
Staatsbahu 476.—. RumUnier 16.20. Oesterr.-Bank- 
noten 168.75. Usposobienie—.

. 1 1 .- . Węgier, kred. 121.—
73.— . Unionsbank 57.50

202.25. Nordbahn 181.—
74.75. Kolej Alfóld. 104.50

160.25. Kolej Lw.-czer. 120.50
103.75. Rndolfsbahn 110.25

—,—. Węg. Ostban. 31.75
85.75. Losy z r. 1864 132.—

83.25
9.7516.—.

Verkehrsbahn
Baubank-Act.
Bankverein 
Losy węgier.

56.—
70.10

POCIĄGI KOLEJOWE z głównego dworca: 
O d c h o d z ą  ze L w ow a.

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy
sto osobowy); po południu o godz. 5 min 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca ; 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię- 
szauy); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.)

DO CZERNIOWIEC: rano o godz. 6 min. 50; 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZ1SK (z Podzamcza): w połu
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mię
szany).

DO STANISŁAWOWA (przez Stryj): rano o 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i o godz. 
5 min. 10 wieczór.

P r z y c h o d z ą  do L w o w a
Z KRAKOWA; o godz. 5 min. 50 rano (posp; 

szny) — o 9 godz. 45 min. w nocy i o8850  
8525 
82 
8250 

10050 
9 6 — 

10350 
98  — 
9250  
8975 
88—

7660

77—

7050

godz. 55  
wieczór.

min. rano — o godz. 8 min. 5

103—
9 5 -

1 325  
9750  
9 2 -  
8950  
8750

7625

7650

7 0 —

65—

7750

74—

7 3 .5
6175

Z CZERNIOWIEC: o 10 godz. 13 min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz. 
5 min. po południu.

Ze STRYJA: codziennie o 7 goz. 10 min. wie
czór i o godz. 8 m. 52 rano.

Z pod Aleksinaczu prócz 
rubryce z teatru wojny, nie 
szych wiadomości. Obie strony odpoczywać muszą 
po 10-dniowych walkach, a tymczasem Turcy 
doliną Morawy transportują 
pod Aleksinacz, wyleczywszy 
iż fortyfikacje aleksmackie 
szturmem bez poprzedniego 
dział ciężkich.

W okropnym stanie ma być służba lazare
towa turecka. Rannych na wózkach prowadzą 
aż do Niszo. Połowa ich ma ginąć w drodze.

,  IV. am. a 300 zł. 6pr  
Lw . Cter. Jas. 1. em. 1865 

300 zł. 5 pr. srebr. w . a.
Lw. Czer. Jas. II . era. 1367 

300 zł. 5  pr. Brebr. w. a.
Lw. Czer. Jas. U L  era  1868 

300 zł. 5  pr. srebr. w. a.
Lw. Czer. Jas. IV. era 1872 

300 zł. 5 p t. srebr. w . a. 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 

srebr. w. a. . . . . 
em. 1869 p« 800 z ł 

5 pr. srebr. w. a.
,  i 872 po 300 i ł  

5 pr srebr, w, a, 
Siedm iugrodz. fr. 500 pr. 

ta p iery  loteryjne ( s e t)
'/tak. kr. dla handlu i prz 
Klary p o  40 z ł. ra  k. . 
K eglevich  po 10 zŁ ra. k 
K rakow ska po 20 zł. 

10350jP aiffy  po 40 ,  ,  .
R edolfa p o  10 ,  ,  .
Ks. Salin po 40 ,  ,  .

101 50 St. Genois p o  40 ,  ,  .
Stanisław ow ska (poż.) p<

20 zł. w . a. . . .
9 7 5  10 25)Iw aldstcin po 20  zł. w . k.

W indiszgraU  po 20 zł. ,

(Lewwy 3 miesigcsnc.)
Berlin 100 mark. . . . jggo

1 0 5 — 105 50'Frai‘k ft,r tlo O mark . ,
*9 50  90 — H am burg l o n y , ^

— | ------- Lsuadyti 10 ll. btrri. 12<iSo
8 6 — ' 8 7 — R»’ ff*nk 47 ;o

I

4 1 5 0  
104 76

160 25

1615 
182 25

42 —  
105 —

161 -

818 — 
132 75

201 25  201 50 
121 —  122 -  

:S1 60 132 —

11050111
86 | 88

7 8 —

7450

7425
6225

W

Staatseisb . Ges. 200 t ł .  w. a. 281 50 282

66 70  
70 1 0  

254 -  
253 -  
108 
111 75

Sfidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway w ied. po AiO zL 
W ęg. galic. (Łup.j po 200  
W ęgiers. pół. wschód, po

200 zł. bt.........................
W ęg. wsch. (Ostb.) p o  200 
W ęg. zach. (W retb .l po  

200 z ł. w. a.

Akcje przemysłowe. 
116 60 117 — B n d ow .T ow .au st po200sŁ
135 5 0  156 &O
1 4 2 -

86 76
84 25

143 -

8 5 -

101 50 102 -

w ied 100 ,
tanich pora ,  100 ,  

Listy east. (za 100 eł.)
Boden cred. ailg. Set. 5 pr. s. 

.  sp ite , w  S3 hrt5 pr w s
G al.Tow .kr. ziem , i  pr. w.*.

"•pr w. a.

74 75 
111 50

103 
31 50

101 —

7 5 -  
112 50

161
2 8 -  
13—  
1450 
31 — 
1350 
39—  
3 1 -

1875
2175
2450

162—
2850
1350
15—
3150
14—
3950
32—

1925
2225
25—

5880
6880

880
2110
4735

działa oblężnicze 
się z mniemania, 
zdobyć się dadzą 
bombardowania z

K  a d e sła n e .

Również i dowóz żywności 
reckiego pod Ałeksinaczem ma

dla wojska tu- 
być bardzo źle

norgamzowany. Niektóre oddziały po dwa dni 
nie miały nic w ustach. Tylko turecki żołnierz 
zfanatyzowany może w takich stosunkach
wałczyć. •,

i
£^odziecki

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

B olon ia  d. 1. września. Sąd przysię
głych skazał margrabiego Montegazzę, jako 
jedynego fałszerza podpisów króla i następ
cy tronu, na ośmioletnie więzienie.

Budapeszt d. 1. września. Arcyksiążę 
Józef w imieniu cesarza zagaił międzynaro
dowy kongres statystyczny.

K onstantynopol d. I . wrz śnia. Ex- 
suluua Murada umieszczono w pałacu Dże-

PORTLAND-CEMENTI
poleca najtaniej

August Sehellenberg
we Łw ew le .



KSIĘGARNIA

ł <  T T R I C H T E R A
we L  W  O W I E  

otrzymała na skład głów ny:

Sekreta d la  dorastającego  
m łodzieńca-

Przestrogi i Rady
•zebrał i opowiedział I tr . I t e z e t  

Cena 50 et w. a. 
z przesyłka na prowincji 55 et.

'3fj32 1 -2 ,.

Ś w i e ż e

cę^terki,' najprzedniejsze, utlinptlent 
i i  WegrzecUw adtótkiej ilosó-wprost.-

Iz egzamim-u), ąados

Jeden pokój

Nakładem księgarni
t  Seyfartłra i Czajkowskiego

w e  I . n o n i e  w y s z ł a

$
$
$
1

I

f

*L.
I

Wl__
nu W ęgrzech* wiotkiej 
od producentów otrzymuję takpwę 
codziennie świeże i rozsełam koleją 
lub pocztą, w koszach, pakach lub 

.,,, laskach.
Cetnar czyli 50 kilogr. 10 zł.

Cźęściowo 1 2  e t .  z a  p ó ł  k i l a .  
Zakupiłem równie różne szlachetne 

J A B Ł K A  z i m o w e
i rpzpóeznę rozsełkę takowych z 

koncern wrźeśuia. ' r.w

Winogrona kuracyjne
8554 f e s l a w s k i e  5—G 
rozpoczuą się w ket^ 10. wrzęśaią i 
róźue inne świeże owoce deserowe 

i na konserwy dolecąST. JURKIEW ICZ
we Lw ow ie w ryn ku  1. 42.

zamyśla wstąpić obszerny, frontowy w willi p. Zacharie-! 
.  . . . ..po szuku je  piz-t.-w ieża Nr. 7531, t na pierwszeui piętrze u ,

lu  temu ćelowi um ieszezebiaii k tóreg i'lica  Kleina, U góry Jezuickiego ogrodui 
Panów notarjustów we LWOWIE. ido najęcia. '  3545 4 —?• 1

Bliższa wiadomość Ul. Sakramentynel i -
1, II. ,p. drzwi 14. ja

’• , '  . 3tX'2 3 3 "

iV..- YWfPDw
w praktykę notarjalną. poszukuje

PIANINO.
Mający na aprieiłaż we Lwowie pia

ninu przegrane, ale w ząjwłnje dobrym 
stanie, zechce się zgłósić do księgarni pana 
RICHTERA we Lwowie prżv placu Mar- 

Ijackim. ’ 3631 1 3 1

Oliwa flo maciiin
uajłepsza z kości, taniej niż. wszędzie

p ó ł  k i l o  3 6  e t .
3573 poleca handel 3 6

banda Bałiahana.

V , •  •  •
- - —,------

_ • • • • • •  4
•  • • • • • • • •

o j

5 0 0 0  s a g ó w
bukow ego  d rzew u  such eg o

tylko na metry, to jes t więcej niż sag austrjacki 
poleca ■■73 j — 12

A D O L F  B E N D E L
Z a m ó w ie ń  i a przyjmuje na takowe h a n d e l

K a r o la  t ta lla b a n a
pręg ulicy H a l i c k i e j  l. 23. róg ulicy W a ło w e j.  

sag metryczny i drżWwa'!bukówegtc tt!erżniętego'i z odstawą 15 zł. - 
rzniętego nu 3 kawałki 17 „

” 4 -  -
'in 7 / f l n

u nbrżozowego
\X!

•  •
et.

75 „ 

50 ct.

BIURO

ułożona dla użytku szkół średnich 
tudzież dla nauki samodzielnej przez 
Bolesława B a r a n o w s k i e g o  i 
Ludwika D z i e d z ic k le g o .  IV. 
zupełnie zmienione - i rozszerzone o- 
pracowanic Gredgrafir A-lama Wiślic- 

>f. kiego , z zestawieniem dat podług no-, 
y wej metrycznej jakoteż podług d
•f waej miary, w dnźej So 600 str. » i we k ro w ie , rodowity F rancuz, przyjiuie. 

Lwów lBib z f .  « .  o034 yjjednego lub dwóch ucąniów klas niższych
" l*„ ____ -YfPina w*W * na stancjęj Dozór sumienny.

b S K o n w e r s a c j a  w domu i oa przechadzce jio 
franeiizku. Muzyka i wszelkie inne przed 
mioty mogą być udzielane. Ulica Piekar 

liska Nr. 5 na dole. 3W>9 3 —3

a  u c z  v c , i e  i*■ ‘ s ie w o m

j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o
Żiw  wyżs/mj szkole realnej i gimnazjum II.| 

r’ wlwe Lwowie, rodowity Frai

Ai A I> Y ,
A T L A S Y  i L L O I U S Y

nabyć mocna 3628 2—2

w lisiconsi Karola Wilda

O g ł o s z e n i e .
•  tV p a ń s tw ie

!Tri-f-mr

Wywiaitówczfi i agtaefi
■i ilin,i.vsitii;i;o

we L w o w ie  ni. H alicka 1. 13. 
ma obecni# kilka świeżo zgtos&nych

Majątków na sprzedaż
i folwarków do wydzierżawienia.

kau iien ic  i dw orków
«l« s p r z e d a n ia .

Również polecić może pod z a r e -
C K rnlem  o s o b is t e m ,  ludzi zu
pełnie ukwalitikowanyeh na najroz 
maitsze posady . przy gospodarstwie I  
i do czynności kancelaryjnych-;Hii JJ 
BIURO przyjmuje zgłoszenia i umie
szcza S T I l t E N T Ó W  na stancję. 
iśS R  W i e l k i  W y b ó r  s łu g  

w s z e lk ie g o  r o d z a j u .  ■
3476 6 - 6

Ks w e  l .w o k ie  t t ł .  H a l i c k a  1. 2 1 .

y i s z y  u  a  u  k  «  w  y  
z a k ł a d  i e ą ą ą i k i  

o t w i e r a m  d n i a  I . w r z e 
ś n i  a  p r z y u 1 i cy  S k a r  b k o w- , 
s k i e j  N r. 2 5 .  I ł t  p i ę t r  o Xj}i t - ] 
s z a  O r m i a b s k a .  3621 3—r3 |

Iz a b e lla  Cleleska.

-L •  •  • •  •  •

PODZIĘKOWANIE.
Po jedenastu letnichVcierpieniach

Biuro wywiadowczeJT. Witoszy ńskiej
we Lwowie, Rypek i. sp. 26.

.już od 25 lat egzystująca poleca się. Sza 
nownyrn obywatelom, rodzicom i op ieku
nom i donosi, że ma do umieszczenia 
guwernantki z wyższem w ykształceniem, 
rodowite Angielki i Francuzki z muzyką.

Magazyn HENRYKA MULLERA

M o ś c i s k a  je s t od 1. października r, b. do wynajęciaI. 
dziennie, tygoduiówo lub od kopy omlotu i

®  I j o k o m o b i l  o j)ile kont z mlocarnią o lówuęj a le  z fabryki CLAY- 
®  _  TON & ŚH D T T LŁ w Ó R T H  z Londynu z strohschiittlerem podwójnym m łyn

ki kięin do czyazczeuia i cyliudrem go sortowania zboża na 4 gatunki. Pola 
®(Czona ta  maszyna ppzewoźna niłóęi, czyści i ąortuje minimum 150 d- 200  

•  kóp zboża w lOeiu godzinach, maszynistę i sikawkę wypożyąza państwo 
Mościska wraz z maszyną. !(J

l *  Skutkiem zaprowadzenia u nas parowych maszyn pozostają nam de zbycia: „  ~— —
I. za 7 0 0  zl. pa  folwarku „MOŚCISKA" m l o c a r u i a  3-ko))n.j b .an7 ’ 

siły, piątr-w a z fabryki Clayt-m & Shuttleworth w Lindy,uie z kieratem tuje sięj, nieznaczone 3 20 1—2
4-konnyui przed dwoma laty za 950 zl. kupiona. 3618 3 - i j ,

Worki na owoce
bardzo mocne ze szwćin patentowym 

na. 1 bektojiter sztuki 45 ęt.'.
„ 2 wecy „ 53 „

45
37

chorobę św. Waleptągp (^pileppję), przez nanCzycielki egzaminowane z ukończone 
który to c^as uz\ wautm rt»ziK7ne lekar-mj studjami sem iaarzyckiew i, tudzież i 
stwa ordynacji Dr. Riliscb i Dr. Starka nunp7vpiol5 nn«iuthiupvph t&lry.H AWŹflZP'

róg ul. Halickiej Nr. 6.
poleca przy otwarciu kursu szkolnego

T o r e b k i  na książki tak «ila panien juki-t-ź dla chłopczyków.
T o r e b k i  Wątterprouf dla P.nienek po zl. 1, L2O, 1.40 (lo 2.50 
T o r e b k i  dfa chło|iczykó«- jpi y5 cg. i. 1.20, 1.50 do 2 zl.

I I .
5  konua.

za 100 zl. na folwarku „D 0L IN A “ mlocaruia 
Z polecenia , J W lir. 

St. Pamuła,

zwykła krajowa' 
E. Cetner.

atudjam (_____
. . nauczycieli posiadających także wyższe

wiele innych wykształcenie — jakoteż bony władające 
□ • .n tle z i 0 6 językami polskim i niemieckim, niemniej: 

cenią pe wnej pan) do p. ł. lio l e w e z B k a ,  agronomów i egzaminowanych nadleśni- 
mieszkającego w LUCZY za Kołomyjąpoczta ^ , ch jtd  3541 3_ 3
Jabłonów, który lubo nie będąc fachowym Ponieważ dotychczas żądaniom zado- 
lekarzem, przy Bożej pomocy wyjeczy! mnie Sy^ uczynić potrafiłam, spodziewam się o 
szczęśliwie, tak że od roku cieszę się zdro- ^ j g ^  łaskawe względy i zaufanie, 
wiem zupełnem. Jak ja wyleczoną została._________________ —- r
skutkiem polecenia osoby, wyleczonej przez 
tego szlachetnego męża z kataru żołąd
kowego i reumatyzmu, tak znów dwie 
osoby prze zemnie polecone wyleczone zo
stały z innych chorób. Okładając Ci szła-, - . o ,
chętny męża najszczersze podziękowanie za na wieś do ucznia kla4y gimnazjom 
przywrócenie mi zdrowia po tyloletnich ho- niemieckiego
’ ’ • • • u j e gję Wiadomość! Ulica Jabłonowskiego i. 7.

Zawadzkiego od godziny 3—5

stwa ordynacji 
z Berlina, proszki Weptera 
środków bez skutkuj

Poszukuje się

nauczyciela
chętny mężu najszczersze podziękowanie za na wieś do ucznia Vi

: Z, ran  d -rrl n l  zab n i n t i  Tzn -  Tl i  O tT l i  n /» Y  i  G4T A
leśnych cierpieniach, nie wątpię, że się, 
przyczynię do l ównęgo uszczęśliwienia wielu [dworek 
cierpiących. 3590 2 —3 |po połndniijij.(

Czerniowce. dnia 20. sierpnia 1876.
W ilh e l m i n a  H n t e h in s o n .

3623 2—3

' f ą s u r  jaji tiynistpi i dę przewieszania. 358)1

Łaskawe zlpcenia z prowincji załatwiam jak najdokładniej odwrotną pocztą.

F A B R Y K A  
i stiiriiw drewnianych

jakoteż

Handel obić papierowych

ns iJ ić s

,-Ł 06
ssaną su

Ł. lA K ś łt A M ł
>J l DOSTAWO* WIELU PANUJĄCYCH DWOHÓW '

PARYŻ, 207, ulica Saint-Honore ,29p4‘8 21

M  A l > 1 .  O  - O  M  I Z  W
Z wszelkiego gatunku wodą sp ra i-u jc  pianę delikatną i obfitą

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dra O. R£VEILj 
Niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatna i^ładka.

CREME-ORIZA ORIZA-LICTE
nadaje białość i św ieżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na t^ ar/y  i zmaca tczkom 

EAU TONKJUE QUIN1NE LEGRAND i POMADA AU BAUME DE TAANNIN. 
Wytwory toaletowe podług przepisu zestawionego przez Dr. CHOMEL do czyszczenia g łow y, 
wzmocnienia w łosów, zapobieżenia wypadania i porostowi takowych w bardzo krótkim cz asie  

Skład w głównych magazynach perfum i fryzyerów tak we Francji jak zagranica.
Dostać można we Lwowie u pp. Mikołascha i K. Strayżowskiego ; w Krakowie w 

aptece p. J. Tranczyńskiego i w aptece W. Redyka.

W orki na owoce
ha 2 mecy sztuka 44 ct.

L a n d -  e t  F o r ś t w .
Verkehrs-Bureau

W ien I I I  Cngargasse 59.

F. K ernreuter,
Wlew, Uernuls, Uauptstrasse N r. 119 

an der Pferdebahn. ’

W  d o b ra c h  K ra k o w ie o k ic h  
do wydzitregwienia 

od 1. lipca 1877 
w ie ś  fw iioinica

z przyległ emi folwarkami — za
raz zaś do wydzierżawienia 

folwark Bąkowszczyzna. 
Bliższej wiadomości udzieli 

Zarząd dóbr Mizyniec poczta 
Niżankowice. 3572 2—3

m  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom ect.

Ł, Skład centralny w Paryżu na ulicy 
Nenve S il Merri, 40  i we wszyst-

Owkich aptekach. 2921 18—?

Z a k ła d z ie  n a u k ,  
w o js k o w y m  rozpoczy 
ua się kurs J e d n o r o e /-

kończywszy przepisanych 
szkół, chcą zostać jednorocznymi ,ocheU>i 
kami, z d i i ie m  1. w r z e ś n ia .

W Zakładzie tym można pobierać 
także nauki przygotowawcze do egzami
nów wstępnych do w a k o ły  k a d e c k ie j  
do wszystkich c. k. Z a k ła d ó w  A k a 
d e m  j  i w o j s k o w y c h ,  tudzieżdówgea- 
rninów na r e z e r w o w y c h  o f ic e r ó w  
i na k a d e t ó w  dolir»j ipbrouy krajowej.

Zakład utrzymuje także p e n s j o 
n a t  dla uczniów powyższych kategóryj i 
dla prywatystów szkół rtwlnycli.

Zapisywać się można codzień.od god. 
6 —7 po poł w lokalu Zakładowym uL 
Krasickich Nr. 18. I. piątro.

O d  I .  w r z e ś n ia  r. b . p r z e 
n o s i  w ie Z a k ła d  z  n l .  K r a s i c 
k i c h  n a  n l .  S y k w tm tk ^  S r .  3 7 .  
1. p ią t r o .  3495 5—5

F. Koestlich,
przełożony Zakładu.

W i
1

7 i uirnifrialoIF® 4 m ° ' VI]E
przyjm uje jak dotąd i nadal wszelkie zamówienia i wykonuje J 

takow e n a j s t a r a n n i e j  i bezwłocznie po cenach znaczniej 
z n i ż  o n y c h. 8SB# i—3 j

4'JWc btjul i lW A S A nDiuftlc

CY

- , i - - - .  l i b i i i  / -  .,. l . i
w e  L w o w i e ,  Y f

u d zie la  cz łouko tu  sw ym  pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki.
•a  wydaje Jf

<P|o L i s t y  d ł u ż n e  »
które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz 
w poszczególnych pożyćzkaoh w ich hipotekach, także w .solidarnej, o-lpo- TT 
wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 150 0} sprzedaje 
takowe po potowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu- 

'  iyu) we Lwowie jak  i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
ih. niem niej w Wf

Towar/i. kredytowe miejskie
U ID

rze centrala
powiatowych, niemniej' w fiedniu w kantorze bankowym N iższo-austrja

w y rab ia  Hi aw ki ogrodowe ! pożar
nicze x w e n t y l a m i  k n l i s t e m i ,  
wćże i przyrządy pożarnicze, n a c z y 
n i a  do c z e r p a u iu  w u d y ze ó tw -  
<lu i każdej głębokości i do każdego, 
urządzenia studni zastosowane, pompy 

! budownicze, szybowe i do pompowa
nia g n o jó w k ip rz y rz ą d y  do toczenia 

I -uwa i wina, pompy do oleju i spiry- 
| rusu.— Illustrowane cenniki bezpłatnie.

do zapuszczania posadzki
jakości najlepszej, w pudełkach blaszanych taniej niż wszędzie 

pokca
H A N D E L  K A R O LA  B A L L A B A N A . |

i im - we LWOWIE pjod „Złotym kogutem?
__ i i i  .onaLIkwoii! ■ 3445 8 - ł 2

ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje
W k ła d k i o sz c z ę d n o śc i

w swych biurach od j e d n e g o  zl. począwszy na ksiąleczlci i 
m a rk i wkładkowe

procentując jc po 6 %  za lldniowetn wjpowh dz-niem
7 ’/ 3 0

„ 2 n 8 “/0 .  6 0  w

B iu ro  T o w a rz y s tw a  w e  L w o w ie , ulica Wałowa l. 2.
3158 9 ? D y r e k c j a .

Zakład hydriatyczny
Franciszka Medweya  

w Zawało wie
przyjmuje chorych ".a porozumieniem li 
stownem i wyeeła na zainówieuia powóz 
lob bryczkę do stacji Halicz. Mieszkania 
i łazienki wygodnie urządzone, kuchnia konwersacją 
własna, poczta w miejscu. Położenie gó- . źa.dame 
rzysto-lesiste, urocze, prócz tego kąpiel 
rzeczna i -żętyca. 3414 10—?

U c z n io w ie

1 ’J'Ś^ iJł"yprzeciw: k a s z lo m
* g n e r w o w y m . k a  

f a r o m  f  k o k io e z o w i,  b e z ise n n o  
6 c i i w s z e lk im  c ie r p ie n io m  p ie r 
s io w y m . 2930 27 48

'ZadaWalnia Iśkaiży i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulicą Vi- 
vienne, 36, w aptece Dra Chable; we 
Lwowie w aptece p. Mikołascha.

każdego w ieku, którzyby sobie życzyli u- 
cz«szczać do n i e m i e c k i c h  z a k ł a 
d ó w  n a u k o w y c h  w O p a w ie
p*u,)i-szczególnie-mający zamiar wstąpić 
później do c. k. zakjadfró-wojskowych, 
znajdą w rodzinie byłego guwernera zu
pełne nmieszczenie, gruntowną .ąankę for
tepianu , rysunków, jętyka frap usliego z 
kęnwersacją a przytęp) sumienny dozór.

otrzymają interesowani egzem 
plarz programu według zasad pedagogie/ 
nycli ustanowionego porządku domowego, 
i Zgłoszenia pod adresem J. H oftrTrop-

używa się z nieza-|Pau Badergasse 301.______ 3564 1 - 3 J
wodnym skutkiem

A T o lI a  t-d e i< llie liie . jat-*

XX
M
*
*

Ważne dla szanownej P. T. publiczności!
Pracow nia kuśnierska

J ó z e f a  U r s ln ie g * o

3623 
3 3 P O K Ó J

frontowy, obszerny, umeblowany, z oso
bnym wchodem, jest zaraz do wyuajęcia 
przy ulicy Łyczakowskiej pod 1. 23.

NEW RALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użycib pigułek anti-ńe 
wralgijnych Dra-Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Lerasseur, rue dają Monuaię, 23 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolascli. W Warszawie w skła
dach materiałów aptecznych, pp. Perd. Aug 
Gallegó i J  Mrozowskiego. 2926 8 —?

Zęby i
pod wszelkiemi względami podobne do na
turalnych, zupełnie przydatne do Jnówie- 

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

B ó l  z ^ l > ó w
usuwa przez obezwładnienie nśrwów, a 
zęby zrotew lob masą do Hitów i-o-johną 

plombuje 3144 8 - f

IG N A C Y W EISS, dentysta
członek kolegium wiedeńskich dentystów,

I,ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. r v iś - a - y ig  

koScioła katedralnego we Lwowie.

J e d y n i e  p r a w d z iw e ,  jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety-. . — . Y. a Ir i 1 lr < . Ir r . Ż* —— • . . .4 ł-. — 4 »> r, « zl AA7 * L , 1 i — i - S.' 1-/"» L— ■ . \Ł7 Cl -U 11 / k UZ V , * L fl L ii ł i —kiecie orzeł'i. moja kilkakrotnie odbita firma. W skdtek wyroków sądowych skon 
statonano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszoatwo.

C e n a  o p ie e fc ę lo w a n e g o  p a d e ż k a  o r y g i u .  i  a ł .  w . a .
Prawdziwe sprzedają znakiem X oznaczoue firgiy.

we. Lwowie przy ulicy Sykstuskiej Nr. 2.
Przyjmuje wszelkie r o b o t y  k u ś n ie r s k ie  tak damskie jakoteż i rnęzkie 
iu t r a  wraz p o k r y c ie m ,  także wszelkie galanteryjne r o b o ty  należące do 
l -o d z a ju  f u t e r .  Oraz wykonuje wszelkiego rodzaju c z a k a  i c z a p k i  
uniformowe t. j. dla pp. wojskowych i urzędników, jakoteż c z a p k i  
wilne zimowe i letnie takźd i liberyjue.

Obstalunki tak  w miejscu jak z prowiueji wykonuje jak najsuuiieu- 
k , niej i najstaranniej, uskutecznia wszelkie reperacje wyżmienionych przed- 

miotów lnb artykułów. , 3397 8 j2
k  Polecając się z najgłębszym szacunkiem szanownej PT. Publiczności2 jako fachowy w tyin zawodzie

J ó z e f  U r s t in i ,  specjalista.
P r z y j m u j e  t a k i e  f u t r a  u a  la t o  d o  p r z e c h o w a n ia .

• jtjc jc x jt jt jtjc jc jt jt <  j c x  x jc

*

*
*

pod korzystnemi warunkami jes t real
ność we Lwowie na Rurach, obejm n- ““ ;
jąca dom piątrowy, parterowy f "ficyn
obszerne podwórze i sadu pięknego 2 Dob$-ć możn 
m orgi, z wykluczeniem pośredników.

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t 30 ąawsze z wjel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają -rznięcia 
ani kolek i mogą się używać, jako środek 
orzeźwiający, oczyszczając;
wnjący przeczyszczenie. 1 
polskim języku. W Paryżu p.
S t. Quentin 24. Wymagać należy -aby 
p igu tii Cauraina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudel-, 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 

napis CauDuin. 2929 9—'ć j
,u p. Behaut, rue St. Quentin N. 25. 
można we L w o w ie  w aptece) 

p. K .‘ M ik o ła s c h a ,  w K r a k o w ie  w 
ptekacb ppj J. Trauczyńskiego i W.

W
1ó d k a  f r a n c u s k a  1 SÓL Najpewniejszy środek dórnowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite slabosci ; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, Ba blizny 
i rańy, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowaniu i zranie
nia sysąelkiegó rodzaju i t. p. 3156 8 —?

W e  f la s z k a c h  w r a z  z  p r z e p is e m  n ż y c ła  Sfl c t .  a .  w ._____
zaznaczonych. v : ‘

- / i  —
ia sysąelkiego 
f la s z k a c h

Prawdziwe do nabycia u tirm znakiem (I. Bez, Salvatorgasse 10.)
Na podstawie ustaw y krajow ej z dnia 27. lutego 1873 przez władz.

p r y w a t n a  s z k o ł a  h a n d l o w a .
Z a ł o ż o n y  w r .  1840, jak o  p ie rw s z a

P ary sk i
medal 

bronzowy 
4i a£  rody

1887. i ;

l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez M. 
Krohn e t Go. w Bergen (No.-wegja.) Ten tian  jest jedynym, który z pomię
dzy wszystkich' innych w handlach się znaj iujących gatunków, do celów le
czniczych się przyd^e. i ' 1 ’b !

C e n a  flkw zkt w r a z  z  p r z e p is e m  o ż y c ia  1 z ł r .  a .  w .
A . MOK-Ł, Tuchlauhen, w pobliskości Bazaru, we Wiedniu,

Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firm y:
Składy We Lwowie [ if* ] *pi- J- Beiseri, [x|*J F. W. Królikowski, [if* ] Z. Ruckera, apt 
[ r j]  St. Markiewicz, w Białej [ if* ] A. Keichert, apt., [ i f l  Erich Keler, apt. w 
Urodach (if* ] E- Grunnspaiin ap., [zj*] M. Kulak, apt., [x t] Ed. Liszka apt., 
'i+ ] B, Witoeła-wski. apt. w Czerntowcadi, [i*] Ig . Schnircti, [ i]  C. Aith -apt,, 

'iehowski apt., w Eobrom ilu  [ x f j  N. uretewska ap., w Jjrohobyczu [x*j 
aęwicz ap,, [x*] L. Dobrzeniecki, apt,, w Glinianach (x*J A. Hełm, ap. 

w Irurahomora f i]  E. Bołezat ap.; w Haliczu  [i] A. Godzonar apt., w H usia- 
tyh ie  [i] W. Czerski, w Jarosławiu  [i*]Józ. Hohms ap.; w Kamionce [f j L. Zawał- 
kiewioz, w, Krakowie [z] dr. PJor. Sawiczewski, ap., [if* ] W- Redyk apt., f r j ]  
M. Jawornicki [z j] K_ Wiśniewski apt , [x t ł ] Józef Jabn, [z] A- Bazan apt,, w L u  
manowie [x] Ant-Muller, apt.; w Nowym  eiaczu [xf*] W. tiłip ek  apt.; [ if* ] Kie 
iterkiewicza śpadk., w Nowa™ Targu [z+] Karol Laur; w Podgórzu [z] S, 
Schlesinger, w  Przemyślu! jr i* ]  P . Nahlik, [f*] F. Gajdeczka, [*] Ed. Machalski, 
w Rzeszowie [zf*] J. Scbaitter e t lin,, sr Solotw inie  [x*J Jót. Hodoly,'apt.. w Stani
sławowie [z t]  Alb. Amir-wicz «nt„ [zrj-*] F . Stecher a p t, w &łrgju [z] Z. Drą- 
gow»ki w-t., w Tarnopolu [x+*] P. Jamrogiewjcz a p . f z f ]  A. Morawetzspadkohp 
[*] Mich. P erl apt., w farso-e- [xf*j W. T. A. Wiefogórski, [z fl P. Miidner & 
Comp., [zf] F. Leszczyński, w Wadowicach [z t]  Ig. Brosig. w W ojniczu  [z] C. 
Nodeyński apt., w Zaleszczykach  [z] Kodebski iz Com., n  Zbarażu  [z*] Ed. Krab 
ept., [z*] N. Sussermann, w U rtrzykach  [zf*] I .  Iliedl aptekarz.

1-
i !  f t

n Jo
:zający krew lub.spr*-, 
aie. Metody użycia w 
Jaryżu p. Behaut, rue1

specjalna szkoła handlowa w stolicy państwa.
y Trzydziesty siódmy rok szkolny.

Dokładne kursa wiadomości elementarnych i wyższych fachowych,
r o z p o c z y n a j ą  s i ę  2 1 .  w r z e ś n i a ,

Ó Zakład, który w czasie swego 36 letniego istnienia liczył nad 16000 słuchaczów (z tych 900 w ubiegłym
roku szkolnym) ma pierwszorzędnych uauczycieli (22 profesorów i nauczycieli fachowych) jakoteż dostateczne środki 
pomocnicze i zbiory, zapewnia przeto swoim elewom w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  i z m a te m  i k o s z t a m i  
zupełne wykształcenie dla zawodu kupieckiego, do czynności bankowych, publicznych zakłaJt-w i zikładow obroto
wych itpi Również stara się o pomieszczenie u k o ń c z o n y c h  s łu c h a c z ó w  i uczni.

Bliższe dokładne pri 
et Gie, plac Szczepana i L. 
nie o umieszczenie na wikt i  stancję

Wiedeń, w sierpniu 1876.

ogramy udzielają się najchętniej w kancelarji zakładu, jakoteż w księgarni pp. Gerold 
W. Seideł et Sohn ani Grabeu. Dla u c z n i  z a m ie j s c o w y c h  postara się na żąda-

w stosownych domach.

J .  3 ? a z e l t .
Ces. radca i prz- łożony zakładu.

2968 1 - 3

Bliższa wiadomość w kancelarji adwo-^- 
kat,; krajowego D r. Dzidowskiego, nlici 
Kościuszki 1 °  »«•<*> - i  53591 2 —5

z n a n i a  w apt. dr. Mankle 
o d a c h  w apt. pp. M. Kullak

3639 1—2

<1 i Kioałiibeióso mówi) .1:
i -bss-ią ja o kd o -izą  i o sd A; ( 3 3 ^  szezepu w łoskiego jed yn e  tlo k u ra c ji -^ss słou-mt te , któw  od lał u

A I l u  Odi 1 «J J L H j , .  7 7 . 7 z , i ,
rokrocznie pociągam, będę i teraz to jest począwszy od 10. wrrzesnia cottzienie

.sutieżo otrzymywał O łaskawe zamoiifMiła uprasza

Handel delikatefeó.w, owoców, herbaty, yyiii

F . W . K r ó l i k o w s k i  w e  L w o w ie .

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański.

-?  i  .R ii ii  w f i  .1  , b  łoqou (tu
Z drukarni , Gazety Narodowej “ J , Dobrzańskiego i K. tłromana. Zarzadca A SkerL

.  A  L  i i  . .  i  J
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